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Na stacjach kolejowych 5 kop. 


NOWY 


Kurjer Łódzki 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


7 


Piątek, ania 18 lipca 1913 r. 


Redakcja i administracja „Now. Kurjera 
tódzkiego* mieści się w lokalu przy al. 


Zachodniej N 87. 


Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą 
od 12 do 8 po południu i od 6 do 7: wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano da 7 wiecz. 

Adres telegraficzny „Łódź Kurjer* 


Zmiana dresu 20 kop. 


Prentmerata w Łodzi wynos rocznie rb. 8, 
półrocznie rb. 8, miestęcznie kop. 57 


Za odnoszenie de domu lub BEM pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie, 


Za przesyfkę zagranicę dolicza sią 66 k. miesięcznie. 


rara 


aa. m 


wiersz lub 


10 kop. 


Tele" nu Mè 253. 


Cena ogłoszeń: 


I-sza strona 50 kop. za 


jego miejsce, nadesłane 50 kop. 


nekrologi i reklamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 


Drobne ogłoszenia fll2 kop. za wyraz. 
Ogloszenia zamiejscowe: | strona 50 
kop. reklamy po 20 k., zwycz. 12 k. za wiersz 


lub jego miejsce w tekście 75 kop. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraea, za artykuły nieoznaczone z góry coną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro og'oszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk AleksandraLacha 
SYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą iw Król. Poiskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. i E. Metzi i S-ka 
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DLA UNIKNIĘCIA NAŚLĄDOWNICTWA, KAŻDE PUD 
ZAOPATRZONE JEST W PLOMDE NA EJ e 
DUJE SIĘ NO204 i NAZWISKO WYNALAZCY. 


SPRZEDAŻ w APTEKACH SKŁADACH 
| (ża ER. AAA RJA ri ów 


Jr. med. £eyberg 


choroby weneryczne i skórne 
, „powrócił. 


). Jakób Kon 


Akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadził się na ulicę Ws: hod- 
nią Nż 72, Rom Friedmana. Tel. 30-23. 


Ziazd 


( pracowników handlowych. 


Od. dni.. kilku obraduje. w Mo- 
skwie wszechrosyjski zjazd pracowni- 
ków handlowych. Przyjmują udział 
w zjeździe delegaci wszystkich istnie- 
jących w Państwie stowarzyszeń za- 
wodowych skupiających w sobie wie- 
lotysięczne rzesze pracowników han- 
dłowych. 

Sprawy rozpatrywane na zjeździe 
mają znaczenie pierwszorzędne dla 


całego społeczeństwa. 


Komitet organizacyjny w wezwa- 
niu swojem do Stowarzyszeń subje- 
któw między innemi pisze: „życie 
wysunęło przed pracownikami han- 
dlowymi cały Sżereg kwestji, które 
wymagają rozstrzygnięcia  niezwło- 
cznego. Wzmożenia się z każdą 
chwilą świadomości i konieczności 
wprowadzenia w życie potrzeb doj- 
rzałych, pracownicy handlowi mogą 
dowieść dzięki czynnemu udziałowi 


- ich przedstawicieli na zjeździe“. 


Stowarzyszenia pracowników han- 
dlowych jednomyślnie i gorliwie 0- 
dezwały się na to wezwanie przez 
posłanie na zjazd delegacji z odno- 


i. śnymi referatami. Swiadczy to o tem, 


Czaś pdkowić 
prenumeratę, 


bani | 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumń. 


KALENDARZYK. 
—0)— 
Czwartek, 17 lipca 1918 r. 
Dziś: Aleksego W. 
Jutro: Szymona z Lipnicy. 


jakie poważne zadania powinien zjazd 
rozwiązać. 

Komitet organizacyjny ogłosił 
krótkie ezposć referatów w formie tez 


rezolucyjnych. Zapoznanie się z nie-. 
_ mi daje pojęcie wystarczające, jakie 


palące i żywotne kwestje tyczące się 
prawodawstwa i bytu, muszą być 
rozstrzygnięte. Cały szereg refera- 
tów wskazuje na położenie trudne 
pracowników. 

„Położenie pracowników, — pi- 
sze w swoim referacie Stowarzysze- 
nie subjektów miasta Warszawy, — 
z każdym dniem pogarsza się z po- 
wodu rozwijającej się spekulacji i 
drożyzny życia. Przyszłość nie za- 
bezpieczona. Środków obrony niema. 
Pracownik musi rachować na dobro- 


czynność właściciela przedsiębiorstwa, 
na którą można liczyć w wypadkach 
bardzo rzadkich. Pracoswnicy w star- 
szym wieku są wydałani i nędza za- 
gląda im w oczy. Kasy oszczędno- 
ściowe w przedsiębiorstwach prywat- 
nych nie odpowiadają potrzebom*. 

Ciężkie warunki pracy; brak od- 
powiedniego odpoczynku w dni po- 
wszednie i świąteczne, niepewność 
jutra z powodu braku ustawy o u- 
mowie najmu, nieubezpieczenie na 
wypadek choroby, kalectwa, starości, 
złe warunki mieszkaniowe — oto te- 
maty referatów. 

Dają się słyszeć skargi na cięż- 
kie warunki moralne pracy subjek- 
tów, poniżające położenie, często or- 
dynarne obchodzenie się pracodaw- 
ców, eksploatacje i brak obrony. 


Autorowie referatów szukają wyj- 
ścia. Jeden z referatów, traktujący 
o warunkach pracy powszedniej i od- 
poczynku świątecznym pracowników 
handlowych w związku z ustawą z 
dnia 28 listopada 1906 roku i usta- 
wą z dnia 25 września 1907 roku, 
projektuje dalsze ograniczenia ciąg- 
łości handlu i dnia roboczego, wpro- 
wadzenie całkowitego , odpoczynku 
świątecznego i zorganizowanie kon- 
troli w celu ścisłego wykonywania 
przepisów prawa i postanowień obò- 
wiązujących o ochronie pracy. 


Inny referat formułuje zmiany, 
które powinny być wprowadzone w 
celu opieki nad dolą pracowników 
w projekcie prawa o najmie. 

Sprawie tej poświęcony jest ca- 
ły szereg innych referatów, przed- 
stawionych ziazdowi. Wszystkie dą- 
żą do tego, by dotrzymywana była 
umowa najmu, by zabezpieczona. Zo- 
stała na korzyść pracowników umo- 
wa, przez gwarancje na wypadek ze- 
rwania. 


Tematem dla wielu referatów słu- 
ży kwestja zabezpieczenia materjal- 
nego pracowników. Autorowie refe- 
ratów jednomyślnie wskazują, że pod 
tym względem ani Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy, ani też kasy 
przy przedsiębiorstwach handlowych 
nie zabezpieczają pracowników. 

Jedyne wyjście — ubezpieczenie 
państwowe. Do tego wniosku dö- 
chodzą stowarzyszenia pracowników 
rozmaitych zawodów w całem pań- 
stwie. 

To — zdanie pracowników han- 
dlowych całego świata. 


organizacje, 


kiego ` 


W całym szeregu referatów, 0- 
mawiana jest kwestja mieszkaniowa. 
Jest to sprawa  pierwsżorzędnej 
wagi w warunkach obecnego życia 
pracowników, W referatach, poświę- 
conych tej kwestji, opisane są w spo- 
sób jaskrawy niemożliwe warunki 
mieszkań gospodarskich: brud, wstrę- 
tne warunki hygjeniczne, niewola. 

Ogólne zdanie subjektów wystę: 
puje wręcz przeciwko mieszkaniom 
gospodarskim. Autorowie referatów 
proponują wzamian za mieszkania 
wyasygnowanie pieniędzy mieszka- 
niowych. 

Wysunięto również cały szereg 
innych spraw: potrzeba inspekcji 
handlowej, zorganizowanie izb po- 
jednawczych. To są również zadania 
kolejne socjalnego prawodawstwa w 
państwie rosyjskiem. . 

We wszystkich referatach, tycz:. 
cych się prawodawstwa i bytu pra 
cowników handlowych, dźwięczy je- 
den leitmotiv: nieodzowność swobod- 
nego rozwijania się działalności in- 
stytucji zawodowych. 

„Najidealniejsze prawodawstwo— 
jak twierdzi jeden z referatów— nie 
jest w stanie zabezpieczyć pracowni- 
ków handlowych. Potrzebne są włas- 
ne siły w postaci organizacji zawo- 
dowych*. 

W celu osiągnięcia zno śniejszych 
warunków pracy i podniesienia po- 
ziomu życiowego nieodzowne jest 
zjednoczenie zawodowe, lecz ono na- 
potyka wielkie przeszkody.  SŚwiad- 
czą o tem nadesłane referaty. Zjazd 
obecny odczuł już na sobie wpływ 
przeszkód, a jedna z nich jest o- 
gromna: z programu wyłączono jedną 


„z najważniejszych kwestji organiza- 


cyjnych, to jest powołanie do życia 
instytucji, której zadanie polegałoby 
na wykonaniu postanowień zjazdu. 
Taka instytucja odgrywałaby ro- 
lę czynnika jednoczącego rzesze pra- 
cowników handlowych. Tego rodza 
ju organy jednoczące, lecz o bardziej 
rozległych funkcjach posiadają inne 
jak naprzykład: „rada 
zjazdów. przedstawicieli przemysłu i 
handlu*, ale dla pracowników han- 
dlowych uznano to za zbędne. A 
tymczasem pówołanie do życia ta- 
organu jest zasadniczym 
problematem organizacyjnym zjedno- 
czenia zawodowego pracowników han- 
dlowych. 
Z. R—«x. 
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Projekt nowej ustawy prasowej, 


Współpracownik dziennika „Ru- 
skaja Mołwa* dowiadywał się u ọso- 
by, jak twierdzi, zasługującej na zau- 
fanie o losach projektu ustawy pra- 
sowej. Projekt ministra Makłakowa 
nie doznał bowiem życzliwego przy- 
jęcia w Radzie ministrów i został 

rzekazany komisji specjalnej, w ce- 
u usunięcia zeń niektórych przepi- 
sów, co napotkało na jednomyślną 
opozycję ze strony opinji publicznej 
rosyjskiej, Jak widać ze słów inter- 
lokutora, dziennikarza rosyjskiego, 
projekt nie uległ wcale gruntownym 
zmianom. W głównych zarysach mo- 
dyfikacje, dokonane przez komisję, 
przedstawiają się w sposób następu- 

cy: 
Główna kontrola nad prasą po- 
zostaje w ręku miejscowych komite- 
tów do spraw prasowych, których 
skład i działalność pozostają bez 
zmiany. 

Ustanawiane przez projekt mini- 
stra Makłakowa „terminy kontroli“, 
t j. terminy, w ciągu których goto- 
wego już numeru pisma nie wolno 
byłoby wypuszczać z drukarni, aby 
w czasie tym urząd prasowy mógł 
zapoznać się z jego treścią i ewen- 
tualnie zarządzić konfiskatę, zostały 
obecnie odrzucone. Zamiast terminów 
tych, do projektu włączono przepis, 
według którego pierwsze egzempla- 
rze każdego wydawnictwa perjodycz- 
nego wprost z pod prasy przesyłane 
być winny inspektorowi do spraw 
prasowych. 

Kwestja ta była przedmiotem o- 
żywionej dyskusji w komisji. Trud- 
ność poważną przedstawiało pogo- 
dzenie dwuch sprzecznych wskazó- 
wek Rady ministrów, ta bowiem, 
skierowując projekt min. Makłakowa 
do komisji, dała w tym przedmiocie 
dwie dyrektywy: jedną, że organy 
nadzoru nad prasą „nie powinny 
powstrzymywać wydania numeru*, 
drugą zaś, aby urzędy prasowe miały 
prawo zatrzymania‘ wydawnictwa, o 
0 ile zawiera ono cechy przestęp- 
stwa, 

Komisja znalazła z tego dylema- 
tu wyjście następujące: jednocześnie 
z urzeczywistnieniem prawa zatrzy- 
mania numeru, inspektor zawiadamia 
o tem sąd, który jedynie może wy- 
dać postanowienie o areszcie nume- 
ru; o ile sąd takiego postanowienia 
nie uchwali, wydanie numeru nie 
może być powstrzymane. 

Wbrew projektowi ministra Ma- 


kłakowa, komisja pozostawia i nadal 
na pierwszym planie odpowiedzialność 
redaktora, nie zaś wydawcy. Ze jeńd- 
nak jednocześnie komisja stała na 
punkcie widzenia odpowiedzialności 
materjalnej za przestępstwa prasowe; 
nowy projekt komisji przewiduje, iż 
w razie niemożności ściągnięcia kary 
z redaktora, odpowiedzialność ma- 
terjalna przechodzi na wydawcę. To 
samo będzie miało miejsce w wypad- 
kach nieujawnienia redaktora, 

Największe kary ustanowione są: 
1) za niewłaściwe odezwanie się o 
działalności urzędników państwo- 
wych i wogóle funkcjonarjuszów wła- 
dzy; 2) za informacje o działalności 
urzędników, które okazały się świa- 
domie kłamliwe; 8) za wzmianki, 0- 
brażające honor i dobre imię osób 
prywatnych. 

Nowo opracowany projekt usta- 
wy prasowej zebrania administracji 
za wyjątkiem władz miejscowości, 
ogłoszonych w stanie wojennym i 0- 
chrony nadzwyczajnej, wydawania 
przepisów obowiązujących i nakłada- 
nia kar jakichkolwiek, w stosunku do 
czasopism czy wydawnictw nieperjo- 
dycznych, drukarń, księgarń, bibljo- 
tek, czytelń etc, Ża wszystkie prze- 
stępstwa prasowe czy za pogwałce- 
nie ustawy prasowej pozostanie Wy- 
łącznie odpowiedzialność sądowa. 

Przerobiony projekt ustawy pra- 
sowej, w porównania do poprzednie- 
go projektu ministra Makłakowa, za- 
wiera zmiany następujące, 

System meldunkowy, zakładania 
pism rozciągnięty będzie na całe 
państwo (według projektu p. Makła- 
kowa, na założenie pisma 'w mieście, 
nie posiadającym urzędu prasowego, 
ae, wyjednywać specjalną kon- 
cesję. 

W miastach zaś stołecznych i 
gubernjalnych w porządku meldun- 
kowym zakładane być mają i dru- 
karnie, księgarnie. bibljoteki, czytel- 
nie etc. 

Odpówiedzialny redaktor, oprócz 
warunków cenzusu obecnie obówią= 
zującego, jako to wiek 25 letni, pod- 
„daństwo rosyjskie i in. według pro- 
jektu w jego obecnej redakcji, wi- 
nien mieć świadectwo z ukończenia 
co najmniej średniej szkoły. 


Niemcy contra flustrji 


W dzienniku, „Wiesbadener Ta- 
geszeitung“, powien książe niemiecki, 
członek jednej z dynastji królew- 
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skich niemieckich (mówią, że jest 
nim ksiądz katolicki, najmłodzy brat 
króla saskiego, książe Max), ogłosił 
wywiad, w którym wytoczył cały 
szereg zarzutów przeciwko polityce 
austro-węgierskiej, i 

Postępowanie Austrji, zdaniem 
tego księcia, nie mało się przyczyni- 
ło do tego, że bulgarzy powzięli na- 
dzieje, które zasłoniły im oczy na 
niebezpieczeństwo i nie pozwoliły im 
zapatrywać się zupełnie jasno na pe- 
łożenie. Politycy austrjaccy i prasa 
austrjacka wręcz prow igmy w 
błąd całą opinję publiczną Europy 
zachodniej na korzyść Bulgarji. Do 
tego błędu przyczynił sią błąd dal- 
szy, a mianowicie polityka szowini- 
styczna madziarów względem rumu- 
nów i słowian południowych. Polity- 
cy austrjaccy popełnili tak ciężkie 
błędy, że nie będzie można w żaden 
sposób ich naprawić. 

Obecna wojna na Bałkanie jest 
tylko początkiem dalszych zawikłań, 
ponieważ uciskanie rumunów i sło- 
wian- południowych “na Węgrzech 
wywołuje ogólne rozgoryczenie w Rū- 
munji i Serbji. Dlatego też ludność 
rnmuńska i serbska coraz bardziej 
oswaja się z myślą, żę trzeba będzie 
podjąć wojnę przeciwko Austrji. 

Wprawdzie w Petersburgu do 
tej pory panuje jeszcze nastrój nie- 
zdecydowany, ale i tam może prę- 
dzej albo później przyjść do zmiany 
poglądów. 

Politycy austrjacoy tworzyli tak 
zwaną kwestję południowo-słowiań- 
ską w ten Sposób, iż uciskaniem 
słowian południowych doprowadzili 
tych ostatnich do rozpaczy, Przeszko- 
dzili też uregulowaniu kwestji naro- 
dowościowej na Bałkanie 1 w zaanek- 
towanej Bośni, 

Austtja na dobitek dopuściła się 
tak ciężkiego błędu, jak stworzenie 
Albanji. Systematycznie. z Wiednia 
rozchodziły się wiadomości o rozmai- 
tych ukrucieństwach, z pomocą któ- 
rych Austrja. chciała przeciągnąć 
Europę na swoją korzyść. Wszystkie 
wiadomości okazały się nieprawdzi- 
wemi.  Kwestja na Bałkanie -zostaje 
zupełnie źle załatwioną, Włochy za- 
bierają Grecji WYSDY, które w' rze- 
óżywistości są eałkoWicie greckiemi, 
Skutkiem stworzenia Albanji serbo- 
wie i grecy będą ńienawidzili Austrję 
i Niemcy.  Bulgarja stawia żądania, 
które początkowo wszyscy uznawali 
za słuszne, pomewat zostali wprowa- 
dzeni w błąd przez Austrję. 

Było rzeczą znaną o bulgarach, 
że są okrutni i dzicy, [Dowody tego 
okrucieństwa Austrja starała sią za- 
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~a 19% TOS, 
słonić, a natomiast rozszerzała w 
sposób wręcz nieprawdziwy straszne 
kłamstwa o okrucieństwach, popełnia- 
nych przez serbów i greków. Wreszcie 
Austrja zapomina, że poslada w wła- 
snych granicach niezałatwione kwe- 
stje narodowe. Byłoby wielkim błę- 
dem załatwiać te kwestje narodowe 
w ten sposób, że się zaczyna wystę- 
ponse przeciwko narodom na Bałka- 
Tie, 

Ten wywiad z księciem niemieckim 
zamieszczony w „Wiesbadener Tage- 
szeitung*, wywołał wielkie niezado- 
wolenie w prasie oficjalnej wiedeń- 
skiej. Dziennik „Reichspost* wyra- 
ża powątpiewanie, czy wogóle książe 
dynastji niemieckiej mógł się w po- 
dobny sposób wyrazić. — Jeżeli jed- 
nak istotnie nie ma się tutaj do czy» 
nienia z falsyfikatem lecz z prawdzie 
wem wynurzeniem jakiegoś księcia, 
której z panujących dynastji niemie- 
ckich, w takim razie trzeba żądać 
jak najspieszniejszej satysłakcji, po- 
nieważ gabinet wiedeński nie może 
pozwolić na to, ażeby w chwili tak 
krytycznej robiono politykę na wła- 
sną rąkę, A. N. 


0 zwycięstwach serbów 


Sfery dyplomatyczne austro-wę- 
gierskie nie mogą do tej pory sią u- 
spokolć z powodu zwycięstw serb- 
skich 1 greckich. Dyplomacja aŭ- 
stro węgierska była tak pówną, że 
serbowie i grecy poniosą klęskę, iż 
rzeczywistość wydaje sle jej wręcz 
fantazją, I to fantazją ponurą w sty- 
lu strasznych opowieści Edgars 
Poego. AŻ 

Potwierdza ten fakt korespondent 
dziennika, „Frankfurter Zeitung“, 
który pisze: W Wiedniu przyjęto 
zwycięstwa serbów nad bulgarami 
nadzwyczaj nicchętnie. Dyplomacja 
austro-węgierska zbyt dobrze sobie 
zapamiętała postawę Serbji podczaa 
rzesilenia aneksyjnego. Nadto wia- 
domów Wiódnią. że serbowie bezgra- 
nicznie nionawidzą Austro-Węgier, jak 
się to pokazało podczas obecnego 
przesilenia, | 

Tak samo i ostatnia wielka mo- 
wa prezesa ministrów  Pasicza w 
Skupczynie serbskiej w gruncie rze- 
czy oddychała formalnie nienawiścią 
przeciwko/Austro-Węgrom jakkolwiek 
umiała to doskonale maskować. Dla- 
tego też dyplomacja. austro-węgier- 
ska przypuszcza, że Serbja i nadal 


JEAN MADELEINE 


—— — 


Miasto spowił welon mgły tak 
gęstej, jak nigdy dotychczas. Wszyst- 
ko utonęło w mgle wilgotnej, młeoz- 
no-szarej, 

Są stare opowiadania, że niektó- 
re miasta Bretonji zalało morze. Opo- 
wiadania te przyszły mi na myśl w 
tej chwili. 

Miasto nasze Rennes zalała mgła 
tak gęsta, tak nieprzezroczysta, iż 
zda się wszystko przestało istnieć 
dla wzroku ludzkiego.. A zdarzyło się 
to o godz. 3 po poł., gdy większość 
mieszkańców była po za domem. 

Proszę wystawić sobie ich dolę, 
gdy nagle wszystko rozpłynęło się i 
nastała wilgotna noc... 

Konie moje stanęły dęba, a za- 
trzymane przez stangreta, zaczęły 
rżeć niespokojnie. Lokaj pobiegł szu- 
kać latarni. Zawsząd rozlegały się o- 
krzyki i nawoływania. Każdy chciał 
dostać się do domu, lecz nie mógł 
trafić. Ciągle ktoś natrafia na ścią- 
nę, lub wpadał na innego przechod- 
nia, przeklinając głośno. 

Niektórzy na placu miejskim 
chodzili w kółko, nie mogąc. znaleźć 
z niego wyjścia. Kilku utonęło w ka- 
nale, Tak zginąi radca Persenne. 

Opowiadają, że pani de Lusienne 
w pierwszej chwili zgubiła jeden ze 
swych lekkich pantofli i zmuszona 
była przyjąć trzewik od swego towa- 
rzysza kapitana de Bonaic, który 
zdjął go natychmiast z wielką galan- 
terją, i pani de Lusienne wróciła do 
domu w trzewiku meskim na iednej 


nodze. Był to jeden zabawny wypa- 
dek w tym smutnym dniu. 

Po przestrachu zapanowała po- 
sępna rezygnacja. Wielu zmęczonych 
przechodniów po nieudanych próbach 


postanowiło pozostać w miejscu i taj? 


czekać końca mgły. W ten sposób ú- 
lice i place Rennes przystroiły się w 
liczne posągi, które jednak przeważ- 
nie głośno zakłócały spokój, skarżąc 
się na swój los. Kobiety przepowia- 
dały koniec świata, 

Jedynie złodzieje  kieszonkowi 
nie skarżyli się na los. Jeszcze raz 
sprawdziła się prawda filozoficzna, 
że klęska nigdy nie jest powszechną. 

Czas szedł, 4 mgła nie ustępo- 
wała, Tym sposobem nie doszło do 
skutku wiele schadzek miłosnych. 
Pani de Lanouó po raz pierwszy nie 
odwiedziła swego kochanka. | 

Burmistrz spełnił swój obowią- 
zek: kazał zapalić latarnie uliczne. 
Zasługujące na uznanie to rozporzą- 
dzenie spełzło na niczem, gdyż zapa- 
lacze nie mogli trafić do swych re- 
wirów. Niektóre zapalone latarnie 
tworzyły jedynie brudne, — żółte 
plamy. 

Powiedziałam już, że konie moje 
zatrzymały się. Wysiądłam z powo- 


zu. Chciałam iść pieszo, lecz okazało ` 


się to niemożliwością. Chciałam. wró- 
cić do powozu, lecz pomimo nawoły- 
waąń nie mogłam go odnaleźć. Stop- 
niowo pogodziłam się z myślą prze- 
czekania mgły. Zal mi było miękkich 
poduszek powozu. 

Nie wiem, jak długo stałam pod 
ścianą domu, drżąc z zimna. Może 
kilka godzin. Niewidzialni sąsiedzi 
moi wciąż wyrzekali na swój los. 
Pomimo woli przyłączyłam głos do 
ich chóru i zaczęłam wzvwać imienia 
matki Boskiej, 


Naraz zdarzyło się coś niezwy- 


ego. 

Człowiek jakiś zbliżył się do 
mnie i rzekł: 
— Co takiego? Pani hrabina tu- 


— Niestety — rzekłam... — Lecz 

jak pe poznał mnie w tej mgle? 
ie mogłam sobie przypomnieć 
głosu nieznajomego. 

— Jeśli pani hrabina pozwoli, 
odprowadzę panią do pałacu. 

— Co pan mówi? Jak pan znaj- 
dzie drogę w tej mgle? Czy pan je- 
steś szatanem? 

Nieznajomy zaśmiał się cicho. 

— Pani hrabina może być cał- 
kiem spokojna! OQdprowadzę panią do 
drzwi pałacu. 

Nie wahałam się długo. Położe- 
nie moje było coraz przykrzejsze. 
Drżałamm od stóp do głów i czułam, 
że dostanę ataku febry. 

— Ha, cóż robić. Jeżeli pan na- 
wet nie jesteś djabłem, to należysz 
do rzędu dobrze wychowanych sy- 
nów piekła. Słudzy moi opuścili 
mnie... oowierzam się panu. 

Wziął mnie za rękę i poszliśmy. 

Szliśmy szybko, krokiem pew- 
nym. Ani razu nie potrąciliśmy niko- 
go, nie weszliśmy na ścianę. Wokół 
słychać było klątwy i narzekania, a 
myśmy szli, jak za dnia jasnego. 

Przewodnik mój prowadził mnie 
od czasu odzywał się krótko: 

— Tutaj, pani hrabino... na lewo! 

Zaczynałam wierzyć w czary. 

— W jednem miejscu zapytałam 
szeptem: 

— Boże, 
steśmy? 

Przewodnik odpowiedział: 

— Na środku Nowego mostu. 

— A więc pan widzi. 


gdzie my teraz je- 


Towarzysz znów zaśmiał się ci- 
cho. Wadea kj ań » 
> ę się przyzn coz ten 
tajemniczy przewodnik, widzący tak 
dokładnie w mgle tak strasznej, na- 
pełniał mą jare ojew G 

Jeszcze bardziej przeraziłam siłę, 
gdy rzekł do mnie: 

— Dowiedziałem sią e tej mgłe 
z narzekań i skarg przechodniów... 
Czy rzeczywiście jest tak gęsta, ik 
nie można iść ulicą? ; 

Zdumiałam się. 

— Jakto? nie widzi po mgły? 

— Nie, pani hrabino 

Omal nie stanęłam ze zdumienia. 
Kto jest ten człowiek, dla którego 
nie istnieje mgła? 

Zaczęłam wierzyć nie na żarty, 
że jestem we władzy złego ducha. ` 

Poleciłam duszę bogu. Nie mia- 
łam je oprzeć sią. Byłam SĄ 
zemdłenia, gdy szatan mój odezwa 
się głosem pełnym szacunku: 

— Jesteśmy u celu. Oto pałac 
pani hrabiny. 

Natychmiast poznałam lampy w 
przedpokoju. Jednocześnie za bramą 
usłyszałam chichot jednej z pokojó- 
wek, która skorzystała z mgły, aby 
poflirtować z lokajem. * 

Strach przeszedł, 
zdumienie. 

Rzekłam do mego” niezwykłego 
przewodnika: : 

— Panie! Tajemniczy nieznajo- 
my! Dziękuję panu tysiąckrotnie. 
Lecz zaklinam pana na wszystkie 
świętości. Kto pan jesteś? 


Odpowiedział mi: i 
— Ja — jestem Cezar Gerard, 
Tłum. M, K. 


lecz pozostałe 


niewidomy. 


i lóż 
będzie z całą namiętnością ła po- 
wierzoną jej rolę przednich straży 


rosyjskich na Bałkanie przeciwko 
Austro- Węgrom. 

Z drugiej strony atoli to nieza- 
dowolenie z racji zwycięstw(serbskich 
zastało zrównoważone uczuciem ulgi, 
że związek Bałkański się rozpadł i 
na długi czas nie będzie mógł speł- 
niać tych zadań, o których marzyli 
jego inojatorzy, a mianowicie unieru- 
chomić część wojska austro-węgier- 
skiego. 

Dyplomacja austro-węgierska na- 
brała przekonania, że polityka prze- 
ciwników nie spiagneja swojego głó- 
wnego celu to jest zrobienia z całe- 
go Bałkanu wyswobodzonego z pod 
panowania tureckiego, — zrobienia z 
tego Bałkanu przeciwnika Austro- 
Węgier i trójprzymierza. Z tego pe- 
wodu panuje w Wiedniu wielkie za- 
dowolenie, jakkolwiekt nikt się nie 
łudzi, że będzie jeszcze do przezwy- 
ciężenia mnóstwo trudności. 

Informacje wiedeńskie dziennika 
„Frankfurter Zeitung" polegają na 
prawdzie z tą przecież różnicą, że ni- 
gdy serbowie nie zmieniliby się w 
nieprzyjaciół Austro-Węgier, gdyby 
nie intrygi dyplomatów madziarskich. 
Dyplomaci madziarany rzy zdają 
sobie sprawę, że ucisk serbów na 
Węgrzech może doprowadzić do ka- 
tastrofy, chcieli równocześnie zgubić, 
państwo serbskie, by w ten sposób 
radykalnie, ale prawdziwie po bar- 
barzyńsku załatwić całą sprawą serb- 


Ą. 

Z chwilą bowiem, gdy serbowie 
częściowo  zostaliby zabrani przez 
Austro-Węgry, a cżęściowo przez 
Bulgarię, nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, że kwestja południowo-sło- 
wiańska zeszłaby z porządku dzien- 
nego na sposób turecki to znaczy na- 
ród serbski byłby wydanym, 
możności ratunku, zupełnej zatracie. 
A ponieważ stało się zupełnie ina- 
czej, przeto dyplomacja madziarska 
traci głowę i robi głupstwo po głup- 
stwie. 

Całe nieszczęście, że te głupstwa 
madziarskie zemszczą się srodze na 


losach całej monarchji Habsburskiej, 


jeżeli sfery decydujące nie położą 
szybko kresu zbytniemu wpływowi 
madziarów w ministerjum spraw za- 


granicznych. 


karo Które śię zapadło 


Telegram przyniósł z Rzymu, jak 
o tem donosiliśmy onegdaj, bardzo 
ciekawą wiadomość o niezwykłem i 
wprost fenomenalnem zjawisku przy- 
rody, jakie zaszło tymi dniami koło 
miejscowości Fumone, w prowincji 
rzymskiej. Istniejące tam malowni- 
cze i stanowiące cel wycieczek je- 
zioro  Canterno — przestało nagle 
istnieć. Woda wsiąkła w rozpadlinę, 
która utworzyła się na dnie jeziora. 
Ten fenomen z jeziorem .Canterno 
zdarza się nie po raz pierwszy. W 
ciągu wieków jezioro to raz zanikało, 
to znowu po pewnym czasie ukazy- 
wało się na powierzchni ziemi. Ostat- 
nio zaszła ta historja z jeziorem Can- 
terno przed 22 latami. 

Jezioro znikło nagle z powierzchni 
ziemi i zapadło się w jej głąb, a oko- 
liczni wieśniacy poczęli zrazu że 
strachem, później z6 swobodą upra- 
wiać ziemię, stanowiącą dawniej dno 
jeziora. Rolniey doprowadzili do wy- 
sokiej kultury dawne dno jeziora, na 
którem bujnie rodziły się plony, gdy 
nagle, pewnego wieczora, woda wy- 
płynęła znowu z wewnątrz ziemi i 
zalała zboża rolników. Jakby dla 
odszkodowania wieśniakom woda przy- 
niosła z sobą bogaty zasób ryb. 

Do jeziora Qanterno przywiązane 
są wśród ludności włoskiej niezwykłe 
legendy. Jedna % nich twierdz), że 
jezioro znika, jeśli woda jego pochło- 
nęła niewinne życia ludzkie. Przez 
kdo starodawnej legendzie sta- 
o się zadość, W noc popielcową u- 
tonęło w jeziorze Canterno 9 chłop- 
ców, których rodzice przeklęli oczy- 
' wiście zwodniczą wodę jeziora. Teraz 
spełniła się klęska. Krater o 4 me- 
trach obwodu wchłonął w siebie je- 
zioro. Jakiś słup ognisty wydobył 
się na chwilę z głębi ziemi, z której 
wnętrza dochodził tajemniczy łoskot. 
Na dnie jeziora pozostały tylko dzie- 
siątki zgniłych trupów.Owa barka. ns 
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której w noc popielcową utonęli 
chłopcy—zapadła się w ziemię. 

Do miejsca, na którem do one- 
gdaj stało jezioro Canterna, odbywają 
się prawdziwe pielgrzymki ludzkie. 
Ciekawi przybysze przypatrują się z 
bliska otworawi, który pochłonął je- 
zioro, a z którego wnętrza dobywają 
się gazy. Okoliczni wieśniacy za- 
mierzają znowu uprawiać ziemię, 
opróżnioną przez zniknięcie jeziora, 
ale chcą pierwej zaciągnąć opinji 
rzeczoznawców i zabezpieczyć się 
a ewentualnym powrotem jeziora 

anterno. Dla zbadania tego feno- 
menu wyjechało dnia 15 lipca z Rzy- 
mu grono uczonych na miejsce cie- 
kawego wypadku. 

Zainteresowanie we Włoszech 
tem zjawiskiem jest ogromne. Nie 
wiadomo tylko, czy uczonym geolo- 
gom uda się wykryć właściwe, natu- 
ralne przyczyny zapadnięcia się je- 
ziora. To pewne, iż nie uwierzą oni 
w legendę wieśniaków o zemście za 
niewinnie pochłonięte życia i będą 
szukać powodów, wskazywanych dro- 

a nauki i zdobyczami rozumu ludz- 
ego. 


Wiadomości ogólne, - 


s 


© Sądy ubezpieczeniowe. 
Na zapytanie ministerjum handlu i 
przemysłu, które opracowało projekt 
prawa o sądach ubezpieczeniowych, 
sądzić mających sprawy, dotyczące 
odszkodowań za wypadki nieszczęśli- 
we w przemyśle, nadesłały opinje 
wszystkie ministerja z wyjątkiem 
ministerjum sprawiedliwości. 

Ministerjum to, jak donosi pet. 
„Dień*, zamierza uczynić zastrzeże- 


bez nia zasadnicze, niektórzy urzędnicy 


tego ministerjum wyrażają wątpli- 
wość co da celowości tworzenia spe- 
cjalnych sądów dla rozważania nie- 
orozumień na tle ubezpieczeniowem. 

OLI oni powiększenia etatów 
sądów okręgowych i izb sądowych 
lub utworzenie przy nich specjalnych 
wydziałów fabryczno-przemysłowych, 
któreby specjalnie poświęcone były 
sądzeniu spraw robotniczych. 

- Imni urzędnicy ministerjum spra- 
wiedliwości uznają za bardziej celo- 
we tworzenie specjalnych wydziałów 
do spraw robotniczych przy sądach 
handlowych, których ilość powinna 
być powiększona, 

Ostateczne zdecydowanie tej spra- 
wy odłożono do jesieni. 

O Nauczanie bezpłatne. — 
Ministerjum oświaty wyjaśniło, że 
prawo bezpłatnego nauczania w za- 
kładach naukowych posiadają tylko 
osoby, które pracowały w gimna- 
zjach i szkołach realnych conajmniej 
10 lat. 

(0 Rewizja instytucji do- 
broczynnych.  Ministerjum spraw 
wewnętrznych wyjaśniło, że guber- 
natorowie posiadają prawo dokony- 
wania rewizji instytucji prywatnych 
dobroczypnych, nie będących w za- 
wiadywaniu magistratów i rad dó- 
broczynnych. 

OG listy „poste restante''. 

Z inicjatywy międzynarodowego 
związku pocztowego w Paryżu, Stok- 
holmie i Berlinie, zaprzestano wyda - 
wać nieletnim listy „poste restante*, 
wychodząc z zasady, żew większości 
wypadków służą one do szerzenia 
niem oralności. 

Sprawą tą zajął sią również pe- 
tersburski urząd pocztowy, który za- 
proponował zupełne skasowanie Ko- 
respondencji „poste restante* z adre- 
sami miejscowemi, a utrzymanie je- 
dynie korespondencji napływających 
z innych miast — do przejezdnych. 

Decyzję w tym względzie ma 
powziąć główny zarząd poczt i tele- 
grafów, który zapowne inowację tę 
zastosuje do wszystkich urzędów pocz- 
towych. 


Że świata. 


C) Choroba Ellen Key. Zna- 
komita autorka Ellen Key zachoro- 
wała niebezpiecznie. Stan jej jest 
prawie beznadziejny. 

O Strajki w warsztatach 
okrętowych. Wozoraj wieczorem, 
odbyło się w Hamburgu wielkie ze- 
branie strajkujących robotników por- 
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towych. Na zebraniu oświadczyli za- 
stępcy organizacji metalowców, że 
strajkującym nie będą  wypłacali 
żadnych wsparć. Mimo to, olbrzymią 
większością głosów postanowiono wy- 
trwać w strajku. 

Pracodawey oświadczyli, że na 
żadne z żądań robotników się nie 
zgodzą. 

Podobny strajk wybuchł wczo- 
raj w warsztatach okrętowych w 
Szczecinie. Z 900 robotników 500 
złożyło pracę. I oni żądają podwyż- 
szenia płacy. 

[]DBla młodzieży. 
informacyjna Tow. „Bratniej pomo- 
cy“ we Lwowie udziela wszelkich 
wiadomości dotyczących studjów na 
politechnice, (za nadesłaniem marki 
na odpowiedź). _ 

Dla nowowstępujących kolegów z 
gimazjów filologicznych urządza kurs 
z geometrji wykreślnej i rysunków 
odręcznych. Wykłady powyższe i 
ćwiczenia prowadzić będzie prof. dr. 
Bartel. 

Kurs rozpocznie się 26 września. 
Zgłoszenia nadsyłać pod adresem: — 
al kawę Pomoc*, wów. Politech- 


Komisja 


a 
[] Sprawa Kruppa przed 
sądem wojennym. _ Rewelacje 
posła socjalistycznego Liebknechta w 
parlamencie niemieckim o przekupy- 
waniu władz wojskowych prżez firmę 
Kruppa spowodowały śledztwo, które 
wykazało, że niektórzy oficerowie 
przy arsenałach istotnie dali stę prze« 

pić urzędnikom firmy Kruppa 
prawdopodobnie zdradzili mu różne 
tajemnice, dopuszczając się zdrady 
aj: fi 

rzeciw tym oficerom rozpocz- 

nie się 29 lipca proces przed borliń- 
skim wyższym sądem wojennym. — 
Publiczność będzie wykluczona. 
baty podjęło się czterech adwo- 

tów. 


|| Aresztowanie uwodzi- 
ciela kobiet. Z Budapesztu do- 
noszą o tajemniczej historji uprowa- 
dzania dziewczyny. W pewnym ho- 
telu tamtejszym rozkwaterowała się 
w niedzielę pewna młoda para. 

Do księgi hotelowej zapisali się 
jako Armand Ziffer i żona z Tyflisu. 
Odźwierny powziął pewne podejrze- 
nie i zwierzył się z tem detekty- 
wowi. 

Tymczasem konsul niemiecki w 
łęk my otrzymał telegram, że 

oszukiwana jest 19 letnia Wunder- 
ch- v. Helenenfeld z Schreiberhau 
w Niemczech, która znajdować się 
miała w towarzystwie oszusta Ziffera 
Przeszukano hotele, para wyjechała 
jednak tym czasem dó Tryestu i tam 
ich dopiero przytrzymano. 

Ziffer Paraone ją za- 
hypnotyzował i uprowadził. Dziew- 
czyna jest sierotą i właścicielką wiel- 
kiej przędzalni jedwabiu pewnego 
fabrykanta wrocławskiego. 


Z Cesarstwa. 


4 Przedwczesne zakucie 
w kajdany. W dniu 14 b. m. 52 
marynarzom floty baltyckiej ogłoszo- 
no w ostatecznej formie wyrok. Do 
sądu 27 przyprowadzono zakutych w 
kajdany. Prezes gen. Ałobyszew w 
obecności pomocnika prokuratora i 
obrońców zawezwał starszego z kon- 
woju i zapytał, na jakiej podstawie 
27 więźniów zakutych zostało w kaj- 
dany przed uprawomocnieniem wy- 
roku. Zawezwany nie umiał dać żad- 
nych wyjaśnień. Wobec tego prezes 
zaprotokółował nielegalne rozporzą- 
dzenie administracji więzienia eelko- 
wego. 

Skazani przez obrońców wnoszą 
prośbę na Imię Najwyższe o ulżenie 
ich doli. 4 

A Choroba Puryszkiewi- 
coza.  „Birż. Wied.“ donoszą, że 
głośny poseł Puryszkiewicz poważ- 
nie zachorował i wyjechał na połud- 
nie Francji. 

A Wyrok śmierci. Sąd wo- 
jenny w Władykaukazie osądził spra- 
wę braci Auszewych, oskarżonych o 
zbrojny opór władzy podczas aresz- 
towania. JA 

Obydwuch skazano na karę śmier- 
ci przez powieszenie. 

c Wsparcie dla Purysz- 
kiewicza. „Riecz* donosi, iż na 
skutek rozporządzenia nadprokurato- 
ra synodu, p. Sablera, wypłacono z 


į sprzedał konia za 46 rb., o czem 


kasy rady szkolnej synodu 3,500 rb. 
Puriszkiewiczowi na jego książkę o 
„Przygotowaniu rewolucji w szkole“, 
Rozporządzenie to wywołuje ujemne 
wrażenie nawet w sferach duchow= 
nych, które uważają politykę w szko 
le za niedopuszczalną. 


Z Litwy i Rusi. 


, X Sanacja Trok. Rada mi- 
nistrów na posiedzeniu w daniu 9 b.m. 
zaopinjowała, że Troki powinny być 
zaliczone do miejscowości, w których 
żabrania się pobytu osobom, skaza- 
nym na mocy wyroków sądowych na 
dozór policyjny. 

X Bandytyzm na Litwie. — 
W pow. szawelskim, od dłuższego 
czasu grasuje banda rabusiów, tero- 
ryzująca okolicę. 

Ostatnio, dzięki energicznym po- 
szukiwaniom, wykryto kilku band - 
tów. Po zabójstwie żyda, jego żony 
i 8-letniej córeczki pod Szadowem, 
pies zaprowadził policję do miejsca, 
w którem, w kupie śmieci, ukryto 
zakrwawione narzędzia morderstwa: 
siekierę i dłuto, potem zaś do miesz- 
kającego w pobliżu artelu robotników 
—staroobrzędowców w liczbie 6, z 
których pies wybrał trzech. Uwięzio- 
no wszystkich sześciu. 

W wigilją napadu zabity yo 

0- 
Sekcja zwłok 


córki stwierdziła, że 
morderstwem z gwat 


wiedzjeli się zabójcy. 
8-letniej e, 
bandyci prze 
cili ją. 


Wiadomości krajowe, 


+ Z kolei warsz.-wiedeń=« 
skiej. Dyrektor kolei wiedeńskiej 
okólnikowo. polecił zarządom po- 
szczególnych wydziałów, aby sprawy 
emerytalne każdego pracownika, bądź 
ustępującego ze służby, bądź wsku- 
tek Śmierci, były załatwiane nie 1, 
niej, niź w 1 i pół miesiąca od daty 
wystąpienia, lub daty śmierci. 


Dziś odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6-do 7 wiecz, 


(0) W sprawie zebrań 
robotniczych. Jak, wyjaśniło się 
obecnie, w fabrykach łódzkich nie- 
czynnych wskutek strajku, lub lo- 
kautu, robotnicy mogą urządzać ze- 
brania i odbywać narady zupełnie 
legalne. 

W tym celu robotnicy winnł 
zwrócić się do administracji fabryki, 
w której dotychczas pracowali i wy- 
jednać zgodę na zorganizowanie wie- 
cu robotników danej fabryki w gma- 
chu fabrycznym, następnie zaś zwró- 
cić się do policji z podaniem © po- 
zwolenie na urządzenie wiecu. 

Pozwolenie policji jest niezbędne 
w myśl postanowień obowiązują- 
cych o zebraniach; w obecnych wa- 
runkach, jak wyjaśniono, sfery poli- 
cyjne wydawać będą takie pozwole- 
nia bez ograniczeń. 

Na zebraniach robotnicy będą 
mogli wypowiadać swe poglądy 
na obecny stan rzeczy w  da- 
nej fabryce, zgłaszać swe życzenia 
i wybierać delegatów, upoważnionych 
do pertraktacji z właścicielami lub 
zarządem fabryki w sprawie waran- 
ków powrócenia do pracy. 

Nadmieniamy, że dzięki można 
ści urządzania poszczególnych wie- 
ców w fabrykach, wszelka akcja o 
bywatelska okazuje się zbyteczną, to 
też komitet obywatelski dla robotnik 
ków pozbawionych pracy, oraz inne 


z- I 


sfery, które zamierzały podjąć akcję, 
pośredniczącą na szerszą skalę, obacnie 
wyrzekają się swego pierwotnego za- 
miaru. 

Prezes  chrześcjańskiego Tow. 
dobroczynności, oraz komitetu oby- 
watelskiego, pastor Gundlach, który 


udzielił nam powyższych informacji,- 


wyraża za naszem pośrednietwem ży- 
czenie, by robotnicy, w miarę sił 
i możności, starali się drogą legal- 
nych zgromadzeń przyśpieszyć wza- 
jemną akcję pojednawozą robotników 
z fabrykantami. 

= (s) © język polski w 
szkołach. Naczelnik łódzkiej dy- 
rekcji naukowej nadesłał do zarządu 
chrześcjańskiego Towarzystwa dobro- 
czynności rozporządzenie, w którem, 
stwierdziwszy, że w szkołach przy 
pierv-ze), drugiej i trzeciej ochronie, 
oraz w uwuklasowej szkole : ogólnej 
przy szkole rzemiosł, wykłady odby- 
wają się w języku polskim bez po- 
zwolenia, żąda od Tow. dobroczyn- 
ności, ażeby postarało się o odpo- 
wiednie pozwolenie w czasie możli- 
wie najkrótszym, 

- ~- (0) BOgiędziny komisji. — 
Miejska komisja techniczno-sanitarna 
pod przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta Andrejewa, dokonała oglę- 
dzin różnych budowli: 

Nieruchomości Pawła Ramischa, 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 121, 3-pię- 
trowej nowój olicyny i trzeciego pię- 
tra na istniejącej dwapiętro woj, Ko- 
misja poleciła w ciągu 2 tygodni u- 
sunąć rusztowanie i w 8 dni osuszyć 
koksem ściany wewnętrzne. 

Majera Weintrauba, 3-piętrowego 
nowego domu przy ul. Nowo-Cegiel- 
nianej nr. 24, Komisja“ poleciła osu- 
„>vć dom koksem w ciągu 7 dni i 
zavrukować podwórze. 

Szmula Hechta, przy ul. Pańskiej 
nr. 48, trzyp.ętrowego domu z trem- 
plem i suterenami oraz oficyn. Ko- 
misja poleciłą osuszyć koksem domy 
w ciągu 2 tygodni, hy tgpchykąch: wodę 
do analizy i urządzić na parterze 
mieszkanie dla stróza. z 

Gustawa Ryszaka, jednopiętrowe - 
go domu z tremplem i suterenami, 
2-piętrowej i parterowej oficyn, wo- 
zowni i stajni. Komisja budowle 
przyjęła. 

Fajgi Nissel, 3-piętrowej oficyny 
Pray ul. Długiej nr. 8. Komisja po- 
eciła mieszkanie stróża urządzić na 
partórze, 

Majlecha Ganca, trzypiętrowego 
domu i oficyn 2 i 1 piętrowej przy 
ul, Nawrot 88. Komisja poleciła osu- 
szyć domy w ciągu 2 tygodni, przed- 
stawić wodę do analizy i zabruko- 
wać podwórze w ciągu 10 dni. 

Jana Lesza, przy ul. Widzewskiej 
nr. 100, trzypiętrowego domu i par- 
terowe] oficyny. Komisja poleciła w 
ciągu 1 miesiąca przedstawić wodę 
do: analizy, 

— (s) Robotnicy-żydzi za- 
miast chrześcjan. Gazeta „Lodz. 
Tag.“ sA powraca do sprawy przyj- 
mowania dn fabryk żydów zamiast 
chrześcjan, zaznaczając, że dzieje się 
tak w Zgierzu, Tomaszowie, Zduń- 
skiej Woli, a głównie w Łodzi, Tu- 
taj fabryki łódzkie Hirszberga i Birn- 
bauma, H. Kohna, Szai Krotoszyń- 
skiego, Jasera i innych, uczą spe- 
cjalnie żydów tkactwa, żeby zajęli 
miejsca chrześcjan. 


~= (5) W sprawie powołania 
zapasowych. Powołani na ówi- 
czenia tegoroczne zapasowi powinni 
stawić się na punkt zborny przy 
kancelarji naczelnika wojennego łódz- 
kiego powiatu w dniu 20 sierpnia 
rob. o godz, 8 rano. 

— (f) Zjazd kas pożyczk.- 
oszczędnościowych. Inspektor 
do spraw drobnego kredytu p. Kre- 
stjanow od pewnego czasu rozpoczął 
starania u władz wyższych o pozwo- 
lenie zwołania w Piotrkowie zjazdu 
przedstawicieli kas pożyczkowo-08z- 
czędnościowych gubernji piotrkow- 
skiej. 

Wczoraj p. Krestjanow otrzymał 
od  generał-gubernatora pozwolenie 
na zwołanie zjazdu. Odbędzie się on 
25 września r. b. w Piotrkowie, 

— (b) Odwołanie posiedzeń 
sądowych, II wydział karny piotr- 
kowskiego sądu okręgowego miał 
rozważać w dniu wczorajszym kilka 
spraw kryminalnych, osób, znajdują- 
cych się w wiązieniach łódzkich. 

Ponieważ w ostatnich czasach 
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w więzieniach tutejszych grasuje ty- 
fus, przeto władze: więzienia, w. ce- 
lach zapobieżenia rozszerzaniu się tej 
choroby, postanowiły mie wysyłać 
więźniów do sądów, wskutek czego 
sprawy, tyczące się ich, zostały odło- 
żone. 

— (b) Rewizja etatu. Pre- 
zydent miastą zażądał od. gminy ży- 
dowskiej przedstawienia listy płatni- 
ków składki bóźnicznej, zmarłych w 
1911, 1912 i 1918 roku. 

Z tego powodu zwołano komisję 
do skontrolowania ksiąg i sformowa- 
nia żądanej ay. 

Komisja będzie czynną 8 dni. 

= (b) Wybory rabina. Wozo- 
raj w magistracie tutejszym zakoń- 
czono układanie listy osób płacących 
składkę bóżniczną i mogących brać 
udział w wyborze rabina. 

Do jutra listą będzie uporządko- 
wana według alfabetu. 

W poniedziałek o godz. 12 w po- 
łudnie odbędzie się w magistracię po- 
n pazenjo komisji, która : sprawdzi 
istę, 

== (b) Zebranie krawców. 
Jutro o godz. 8 po południu odbędzie 
się w lokalu własnym przy ul. Ka- 
miennej nr. 1 nadzwyczajne zebranie 
członkow Stow, krawców, celem omu- 
wienia sprawy kas chorych, 


Wypadki. 

— () Zaginiona. W tych 
dniach, wyszła z domu i nie wró- 
cita więcej, 22-letnia Freidla. Gothei- 
ner. G. była umysłowo chorą. 

Rodzina czyni bezskuteczne p9- 
szukiwania. 

= (Í) Zamach ramokójczy. 
Wozoraj, o godz, -8 wieczorem, Z8- 
wezwano pogotowie ratunkowie na 
Karolewską szosę nr. 12, gdzie w c€e- 
lu samójstwa, napił się kwasu kar- 
bolowego 82-letni tkacz, Antoni Leh- 
man. Lękarzowi pogotowia udało się 
go uratować 

Przyczyną zamąchu samobójcze- 
go, był absolutny brak środków do 
życia. 1 

(0 Nagłe zasłabnięcia. 
W domu nr. 81 przy ul, Składowej, 
zachorował nagle robotnik 45-letni, 
Andrzej Świerczyński. Pomocy u- 
dzielił mu lekarz pogotowia ratunko- 
wego. 

— W domu nr. 80 przy ul. 
Wschodniej, zachorowała nagle słu- 
żąca 21-letnia, Łajga Skulska, I w 
tym wypadku pomocy udzielił lekarz 
pogotowia ratunkowego. 

= (f) Wypadki. Wozdraj, o 

godz. 8 wieczorem, na ul. Wolbor- 
skiej pr. 44, wóz najechał. na 41-let- 
niego stolarza Chaima Wundersterna 
i złamał mu prawą rękę. 
Na stacji towarowej kolei fa- 
bryczno-łódzkiej, przy ul. Widzew- 
skiej, bela towaru spadła na, 12-let- 
niego Srula Wassersteina i złamała 
mu lewy obojczyk. Chłopca karetka 
pogotowia ratunkowego odwiozła do 
szpitala Poznańskich. 

— Przed domem nr. 20 na ulie 
Wodnej, upadł na chodnik 5-letni 
Ksawery Goljat, syn robotnika i zła- 
mał lewą rękę. 

Pierwszej pomocy y udzielił mu 
lekarz pogotowia ratunkowego. 

(b) Śmiertelny upadek z 
dachu. Dziś o godz. 12'w południe 
w domu przy ul. Długiej nr. 17 spadł 
z dachu oficyny na bruk podwórza 
18-letni pono SE niewiado- 
mego nazwiska, zajęty przy napra- 
wie dachu. Siła Oriak Tri tak 
wielka, że ohłopou pękła czaszka. 
Wezwany lekarz Pogotowia ratunko- 
wego skonstatował śmierć 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu 
do zejścia władz sądowo-policyjnych. 

Dziś o godz. 5 po poł. odbędzie 
się sekcja. 


Zamiejscowa, 


— (z) Kasy chorych w Zgie” 
pzu, Wozoraj w fabryce Bredsznaj- 
dra i Brodacza w Zgierzu, zatrudnia- 
jącej 214 robotników, wybrano 80 
pełnomocników na gólne zebranie ka 
sy choryc» 

== (x) Z fabryk zgierskich. 
Robotnicy wykończalni ©. Hofmana i 
M, Warszawskiego w Zgierzu, w li- 
czbie 48, po krótkotrwałym bezrobo- 
biu, otrzymawszy 10 procent pod- 
wyżki powrócili wczoraj do pracy. 

W wykończalni Sirkisa i Eigiera 
przy ul. Zegrzańskiej robotnicy u 
ogólnej liczbie 55, po kilkogodzinny! 
strajku uzyskali 10—16 „* proceniv 
podwyżki i pracę wznowili. 


— W przędzalni Pawła Kistera 


i S-ki przy ul. Zegrzańskiej robotni- 


oy w liczbie 35, po jednodniowem 
bezrobociu, uzyskawszy ' podwy ższe- 
nie płacy zarobkowej o 25 procent 
powrócili wczoraj do pracy. Po upły- 
wie jednak kilku godzin zażądali je- 
szcze 5 procent, a ponieważ tym ra- 
zem: fabrykanci żądaniu ich odmówili 
przeto bezrobocie wznowiono. 

— W przędzalni A. Gueze przy 
ul. Szęzęśliwej porzuciło pracę 44 
robotników. 

— W przędzalni O. Majera przy 
ul. Zegrzańskiej porzuciło pracę 22 
robotników, 

— W fabrykach Tow. ako. „Lo- 
rentz i Krusche*, w których porzuci- 
li pracę pozostali robotnicy, wywie- 
szono ogłoszenie, że m powodu" po- 
rzucenia pracy przez robotników bez 
uprzedniego wymówienia t. j. z po- 
gwałeeniam odnośnych prsabióby 
fabryki zostały zamknięte na czas 
nieograniczony i że legitymacje będą 
zwracane robotnikom do d. 19 b. m. 
włącznie w kantorze fabrycznym, a 
nieodebrane do tego czasu przesłane 
zostaną do miejscowego urzędu poli- 
cyjnego. Wypłata za ostatnie dni 
pracy oskutecznioną zostanie w przy- 
szły czwartek. 

Z powodu zamknięcia fabryk te- 
go Towarzystwa pozostało bez pracy 
680 robotników. 

— W fabryce Tow, akc. Zgier- 
skiej manufakturzy bawełnianej, po- 
rzuciło wczoraj pracą 188 robotni- 
ków żądając 20—80 procent podwyż- 
ki. Jednocześnie przestało pracować 
61 robotników z oddziełi motorów, a 
to z powodu braku pracy wywołane - 
go bezrobociem w innych oddziałach 
fabryki. Wobec tego wczoraj zarząd 
fabryki wywiesił ogłoszenie tej treści: 
„Podaje się do wiadomości robotni- 
ków fabryki, że z powodu niestawie- 
nia się do roboty robotników z od- 
działów obrączników i szpułaczów 
przerywa się pracę w całej fabryce“. 

W fabryce tej pracowało 560 ro- 
botników. 

— W zakładach przemysłowych 
Tow. akc. A. G. Borsta przy zbie 
ulic Strykowskiej i Błotnej porzuciło 
wczoraj pracę 76 robotników wykoń- 
czalni żądając podwyższenia płacy o 
80 procent. 

— (f) Godne naśladowania. 
W Brzeżinach od dłuższego już cza- 
su kupcy, handlujący gotowymi u- 
braniami, zastanawiali się nad sposo- 
bami walki ż rujnującemi ich niewy- 
płacalnościami. 

Wybrane w tym celu komisja na 
dwuch zebraniach ułożyła następtują- 
cy plan walki. 

1) Kupiec posiadający w mie- 
ście protestowane weksle, nie otrzy- 
ma towaru, dopóki nie ureguluje na- 
leżności przynajmniej na 50 pr. 

„ Jeśli, który z wierzycieli nie 
chce zgodzić się na taką regulację 
długu, to jednak nie o wą Par 
nie kupoa i nie tamuje mu do 
nabywania towaru. 

Jeśli wierzyciel prolonguje weks- 
le do sezonu następnego, to kupiec 
może otrzymać towar w tym sezonie 
po uregulowaniu całkowitej należno- 
ści weksiowej, 

2) Kupcowi, który nie 
można kredytować więcej niż 76 pr. 
wartości towaru w ciągu lat 8 od 
przybycia jego do Brzezin. 

8) Termin płatności weksli wi- 
nien być nie dłuższy niż 6 miesięcy. 
Wyjątek stanowią kupcy, którzy by- 
li wypłacalni w ciągu 10 lat baz 
przerwy. 

4) Weksle, które są w obrocie 
z zeszłego sezonu muszą być zaksię- 
gowane i zabezpieczona. Wyjątek 
stanowią weksla kupców łacal- 
nych w ciągu ostatnich lat pięciu. 

5) Na żądanie komisji właści- 
ciele magazynów i komisjonerzy win- 
ni okazywać rachunki kupna. 

6) Należność komisjonera winna 
być cegulowana natychmiast gotów- 
ką lub udzieleniem mu kredytu. 

7) Kupiec powinien regulować 
rachunki z każdym od kogo towar 
nabywa. W przeciwnym -razie nle 
będzie dostawał towaru, 

8) Kupcowi, który nie prowadzi 
handlu najmniej 5 lat, nie możną u- 
dzielać kredytu większego, niż 75 pr. 
wartości towaru. 

9) Kupiec, który: nie prowadzi 
handlu na swoje imię, winien na 
wekslu podpisywać firmę | siebie. 

10) Wszystkie nieporozumienia 
rozstrzyga komisja, która też ma 
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nadzór nad wypełnianiem przepisów 
powyższych. 

Ograniczenia powyższe bezwa. 
runkowo przyczynią się do zmniej- 
szenia liczby niewypłacalności w 
Brzezinach. Przykła fkupaów brze- 
zińskich godzien jest naśladowania. 
umowa. Gubernjalna 
komisja do spraw stowarzyszeń j 
związków, odmówiła legalizacji ży- 
dowskiej pożyczkowo-oszczędnościo- 
wej kasia w Krzepicach, ponieważ w 
tem miejscu znajduje się już chrze- 
ściańska kasa pożź.-oszczędnościowa. 

— (b) Rozporządzenie pro- 
kuratora. Prokurator kaliskiego 
sądu okręgowego wydał rozporządze- 
nie zabraniające umieszczania w pis- 
mach podobizn bandytów, którzy 
okradli obrazy w kaliskim kościele 
farnym. 

= (s) Nowi rejenci. P. Jan 
Grzankowski, sekretarz VII wydziału 
cywilnego warszawskiego sądu okrę- 
gowego mianowany został rejentem w 
Piotrkowie. 

— (f) Na urlop. Dyrektor za- 
rządu akcyzy kaliskiego 1 piotrkow- 
skiego okręgu p. Matusiewicz wyje- 
chał ^à urlop miesięczny, Zastępuje 
go starszy rewizoór Fouin. 

= (8) Z Piotrkowa. Kore- 
spodent nasz piotrkowski komuniku- 
je, że onegdaj wysłano pod silnym 
konwojem na Syberję, Grzelaka, Je- 
zierskiego i Danajskich skazanych 
przez warszawską izbę sądową na 
zesłamie za należenie do polskiej par- 
tji socjalistycznej. 

SŚmieró w stawie. — 
W Lułomiersku, w stawie, znalezfo- 
no ciało 80-letniej kobiety, Okazało 
się, że jest to żona robotnika Michla, 
warjatka, która przed kilku dniami 
wyszła z domu i zaginęła bez wieści. 

= (k) Znaczna kradzież. W 
kolonji Radogoszćz przy remizie 
tramwajów zgierskich z mieszkania 
Luizy Becker skradziono 700 rb. gò- 
tówką, złote zegarki i pierścionki, 
książeczki wkładowe z łódzkiej kasy 
na sumę 6,700 rb., weksle i inne rze- 
czy na sumę 14,584 rb. Sledztwo, 
przeprowadzone przez strażników, 
wykazało, że kradzieży dokonali 
krewni Beckerowej, Herman i Gotfryd 
Beckerowie. Przy rewizji znaleziono 
u nich znaczną część zai R$ 
rzeczy, poczem aresztowano ich i o- 
sadzono w więzieniu. 

— g) Utopione dzieoko. W 
kolonji Zabieniec, gm. Radogoszcz, v 
kolonistw Weniera mieszkała na le- 
tnisku 86 l. Emilja ak stę y W dniu 
J4 lipca Szpryng wyszła do sklepu, 
pozostawiwszy w domu półtórarocz- 
ną córeczko Alicję. j 

Dziðċčko podczas nieobeoności 
matki poszło nad staw i tam wpa- 
dło do wAY: Na krzyk dziecka nad- 
biegli sąsiedzi i wydobyli x wody 
dziewczynkę już nieprzytomną, kió- 
rej do cució nie zdołano. 


Rozrywki I zabawy. 


— () Zabawa murarzy. Za- 
rząd związku murarzy „łŁączność", 
zawiadamia członków i zaproszonych 
gości, że zapowiedziana na ubiegłą 
niedzielę zabawa w ogrodzie przy 
ul. Widzewskiej Nk 187, nie odbyła 
się z powodu niepewnej pogody, 

Następna zabawa w im 
minie odbędzie się w niedzielę, dnia 
20 b, m., © godz, po poł. i zapowiada 
się bardzo obieoująco. 

= (£) Zabawa czaladzi zduń- 
skioh. Zgromadzenie ozeladzi zduń- 
skich urządza w niedzielę dnia 20 b. 
m. w Widzewie, szosa Rokiciń- 
ska Ne 185 w ogrodzie Kunitzera ga- 
bawę ogrodową, połączoną z tańcami 
i różnemi niespodziankami, 

Początek o godz. 2 po poł. 

W razie niepogody zabawa od- 
łożona zostania do następnej nie- 
dzieli. 

— (x) Zabawa „Liry* zgier= 
skiej, która z powodu niepogody 
niedoszłą do skutku w niedzielę u- 
biegłą, odbędzie się w lesie zgier- 
skim, w niedzielę nadchodzącą. ` 


— 


Ze sceny i estrady. 


Koncerty W, S. 0. 


Po dłuższej przerwie, z powodu 
deszczu, dziś koncert symfoniczny, 
którego program zapowiada arcy- 
dzieła tei miary, co uwertura = npe- 
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ry „Flet zaczarowany”, 
preludja ER Róż 
so“ Mendelsohna, symfonja „Wesele 
wiejskie*, Goldmarka (Andante i In- 
termezzo), Koncert „Fantazja“, na te- 


do capriccio- 


maty Mozartowskie, układu Klinga, bez 


„Andante* z s onji 
„Węgierskie rapsodja*, Ehricha, a 
także rzadko grywane ze względu 
na swe trudności techniczne „Uwertu- 
ra uroczysta 1812 rok*, Czajkowskie- 
go, w którego wykonaniu obok peł- 
nej orkiestry, biorą udzłał dzwony 
w efektach kościelnych, a bitwy ilu- 
struje strzelanina; dzieło to, które 
dziś usłyszymy, jest ozdobą wszyst- 
kich pro w onicznych. 

LAW wodki a jutro, 
o zwykłego konce będzie 

ę koncert dla dzieci i dorosłych, o 
godz. 4 po południu, wejście tylko 5 
i 10 kop. ` 


Beethovena, 


Repertuar teatru Polskiego 
w Warszawie. 


W piątek, po raz drugi — „A- 
natol*. 
a sobotę i w niedzielę — „A- 


Z fabryk. 


| — (f) Powrócili do pracy: w a- 
proturze Artura Majstra (Nowe Roki- 
00) w fabryce Karola Eiserta ul. Ka- 
rola. 


— (d) W fabryce obów weł- 
nianych D. Prusaka przy ulioy Zie- 
tonej N 18—41 robotników; w fabry- 
ce tkaokiej Mirtina i Zemeka przy 
ulicy Zielonej N 20 — 90 robotni- 
ków; w fabryce Lubowskiego i Jaku- 
bowicza przy ulicy Karola N+ 17 — 
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— (8) W fabryce Otto Hezleza, 
przy ul. Siedleckiej. Robotnicy far- 
biarni i apretury zażądali wczoraj 
podwyżki o 10 procent; administra- 
cja uwzględniła żądania robotników 
przerwy w pracy. 

— W fabryce Bra przy ul. 
Zarzewskiej nr. 70. Robotnicy zażą- 
dali podwyżki o 46 proc., administra- 
cja zgodziła się na żądanie robotni- 
ków, a także na płacenie godzin po- 
fajerantowych w oddziale przędzalni. 
tobie 0 a a Hejasego ro- 

cy przysšą o praċy w 97 
fabrykkoh. "4 SA 


— (k) W fabryce wyrobów tryk. 
Wilhelma L.trkensa a> ul, boia 
rowej Ne 85, zatrudniającej 178 ro- 
botników, 18 zażądało 25 prog. pođ- 
wyżki pomimo nie otrzymania pod- 
wyżki pracują w dalszym ciągu. 

— (k) W fabryce M. 8. Muszka- 
ta i N. Mendelsona przy ul. Spacero- 
wej Ne 10 wczoraj robotnicy zażąda- 
Ji 20 proc, podwyżki. 

— (k) wykończalni fabryki 
pluszu Mojżesza Grawe przy Kon- 
stantynowskiej szosie NM 20 w Bru- 
sie w oddziale strzyżenia wełny ro- 
botnice zażądały podwyżki płacy i 
porzuciły w dniu wczorajszym pra- 
b; Fabryka zatrudnia 102 robotni- 

w. 

— ( W fabryce wyrobów weł- 
nianych Karola Kretchmera przy ul. 
Milsza NM 62 w oddziale przędzalni i 
grempli wczoraj o godz. 2 i pół 

ołudniu porzuciło pracę 56 robotni- 
ów, Aao 17 proc. podwyżki pła- 
cy, o godz. 6 wieczorem przyłączyło 
się do powyższych żądań i porzuciło 
pracę jęszcze 50 robotników. A 


Kronika sądowa. 


wszyscy robotnicy; w. fabryce prz% ane 


dząlniczej Natana Szpiro — 75 robo- 
ników; w fabryce przędzalniczej Ed- 
warda Weissa — 28 robotników; w 
przędzalni R. Grudzińskiego i Ś-ki 
przy ulicy Średniej Nè 29; w fabry- 
ce ©. Kreszla przy ulicy Widzewskiej 
"M 116; w tkalni mechanicznej Her- 
mana Gentscha — Widzewska 116; 
w tkalni B. Wachsa — przy ulicy 
Juliusza, '* 

— (k) W przędzalni M.Warchiw- 
kera przy ulicey Piotrkowskiej N 
208|5; w tabryce akc. tow. sukiennej 
imapurąktury Leonhardta, Woelkera 
i Girbardta w oddziale wełnianej 
przędzalni 48 snowaczy; w mecha- 
nicznej tkalni zarobnej G. Martina 
i E. Zemeka przy ulicy Zielonej; w 
iabry ce Gie ga wyrobów ba- 
wełnianych Natana Szpiro i. S-ki; w 
przędzalni  Hdwarda Weissa na 
Nowem Rokiciu. 

+ — (k) W fabryce Allarta, Rau- 
sseau i S-ki, po podwyższeniu płacy 
zarobkowej od 5 do 7 proc, stawiło 
się w dniu wczorajszym da pracy o- 
koło 600 robotników, którzy prabują 
z pewnymi przerwami z powodu bra- 
ku strajkujących jeszcze pomocni- 
czych robotników. 

— (d) Porzucili pracę: 

— W tkalni ręcznej Gilwoną, 
przy ul. Senatorskiej nr. 25, — 120 
robotników. 

— W fabryce wyrobów wełnia- 
nych Karola Kreczmera, przy ul Mil- 
sza nr. 60, — 105 robotników, 

— W fabryce M. S. Muszkata i 
N. Mendelsohna, przy ul. Nowo-Spa- 
cerowej mr, 10, — 13 robotników. 

— Postawili żądania w fabryce 
Wilhelma Lurkensa, przy ul, Space- 
rowej nr, 85, — 29 robotników, zażą- 
dało podwyżki 26 proo. 


Za zakójstwo rewirowego 
Dzianko wskiego. 


W środę, w pierwszym dniu swej 
kadencji częstochowskiej, warszawski 
okręgowy sąd wojenny rozpatrywał 
sprawę o zabójstwo rewirowego Dzian- 
kowsklego w dniu 4 lutego b, rT. 
A: domem nr. 5 na ul. Żelaznej. 

skarżonych pierwotnie było dwuch, 
ponieważ jednak Jaworski powiesił 
sięw swoim czasie w magistrackim 
areszcja częstochowskim, przed zł 
dem stanął jeden tylko jego współ- 
oskarżony Stanisław Qieślak, którego 
po przyznaniu się do zabójstwa ska- 
żano na pozbawienie wszystkich 
praw stanu, 20 lat ciężkich robót, a 
poom dożywotnie osiedlenie na Sy- 

erji, 


(6 zabójstwo dyrektora Bo- 
jemskiego. 

Ten sam warsząwski okręgowy 
sąd wojenny w poniedziałek 21 b. m. 
sądzić będzie sprawę o zabójstwo dy- 
rektora huty „Częstochowa* tow. s 
Hantke na Słowiku Marjusza Bojem- 
skiego: 


Sprawa ord. Bispinga. 


Jak wiadomo, władze śledcze 
znalazły u ord. Bispinga i odebrały 
od niego esiem weksli na olbrzymią 
sumę 400,000 rb. z podpisami zamor- 
dowanego ks. Druekiego-Lubeckiego, 
z których to weksli jeden został już 
przez Bispinga zdyskontowany 

Jednocześnie pojawiły się wieści, 
poddające w wątpliwość autentycz- 
ność podpisów zamordowanego na 
powyższych wekslach, oraz wyraża- 
1ące niemożliwość powstania tak 0l- 
brzymiego długu  wekslowego 4% 
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strony ks. Druckiego-Tmbeckiego na 
rzecz Bispinga. ` 

Oczywiście władze śledcze zajęły 
się zbadaniem tej kwestji, posiadają- 
cej doniosłe znaczenie w s wy- 
jaśnienia stosunków  materjalnych, 
łączących ofiare z podejrzanym o 
mord ord. Bispingiem. Weksle prze- 
słano do Petersburga w celu Atena 
nia ekspertyzy na mocy nowego pra- 
wa, uchwalonego w r. `z. (art. 429" 
org. sądowej), a dotyczącego utwo- 
rzenia w Petersburgu przy prokura- 
torze izby sądowej specjalnego gabi- 
netu do ekspertyz naukowych. 

W tym własnie gabinecie do 
ekspertyzy wykonano kilkadziesiąt 
tablic zdjęć fotograficznych podpisów 
zamordowanego księcia Druckiego- 
Lubeckiego. 

Otrzymano z Petersburga wiądo- 
mość, że gabinet uznał wszystkie 
osiem podpisów za sfałszowane. 


Sędzia śledczy Bezmienow zwró- 
oił się do magistratu o wydanie mu 
panów lokalu, w którym mieszkał 

s. Drucki-Lubeoki, oraz o wskaza- 
nie czasu, w jakim była rozbierana 
do robót brukarskich ul. Szpitalna. 


Republika mnichów. 


Obecne wiry wojenne na Bałka- 
nie wyzyskać chcą na swoją Pozo 
także mnisi i pustelnicy świętej góry. 
Athos. Ządają oni niezawisłej rze- 
ozypospolitej. Czy osiągną swój cel, 
jest rzeczą, przynajmniej na razie 
GERE: 

d 1,200 lat istnieją na wsohod- 
nim cyplu.półwyspu Chalcydyka — 
klasztory mnichów prawosławnych.— 
Ponieważ wspomniany wyżej, wschod- 
ni cypel półwyspu Uhalcydyka tyl- 
ko pasem ziemi na 2 kilometry sze- 
rokim, połączony jest ze stałym lą- 
dem, więc faktycznie stanowi on w 
pewnym stopniu wyspę, która od 
najwyższego swego szczytu, góry A- 
thos nosi swoje miano. 

Ludność Athos składa się w prze- 
ważnej części z mnichów, órzy 
mieszkali w 21 obwarowanych klasz- 
torach. Nadto na Athos znajduje się 
12 kolonji klasztornych i więcej, jak 
200 pustelń. 

rzed laty liczba mieszkańców 
Athos wynosiła 7500 głów. Dzisiaj 
liczba mieszkańców tamtejszych mu- 
si być znacznie większa, Dotychozas 
turcy troszozyłi się bardzo mało o 
los klasztorów Athosu, 

Klasztory rządzone były przez 
radę, wybieraną przez poszczególne 
klasztory. 

Wspólna pieczęć rady znajdowa- 
ła się w dwuch egzemplarzach — w 
rękach czterech najstarszych zakon- 
ników, Wszystkie klasztory urzą- 
dzone są na tej samej zasadzie wspól- 
noty i pustelnictwa. Kierownicy kla- 
sztorów wybierani są bądź to na do- 
żywocie, bądź też na trzy lata. 

17 klasztorów Athosu znajduje 
się w rękach mnichów greckich. Zda- 
wałoby się zatem, że przeważa tam 
całkowicie wpływ grecki. Tymczasem 
tak nie jest. 

Na Athos dominuje klasztor ro- 


.syjski Rosikon, posiadający znaczne 


Poza tem istnieje je- 


i liczne filje. 
serb- 


szcze tam klasztor bulgarski. 
ski i rumuński, j 

Mnisi żyją odcięci od świata. Ko- 
biecie nie wolno pojawić się na zie- 
mi Athosu. Dawniej mnisi uprawiali 


wiedzę, którą doprowadziłi do znacz- 
aj bik 

zisłaj zajmują się łącznie 
rolnictwem i i: Paa hikin 


Telegramy. 


REWEL, 17 lipca. (p.)--(Urzędo- 
wo). Telegram ska Dora Ce- 
sarskiego: Jacht Cesarski, „Sztan- 
dart*, mając na pokładzie lch Ce- 
garskie Mości i Najdostojniejsze Dzie- 
ci, w dniu 16 b. m. wypłynął z rejdu 
et pi red JR. ryj Agca ste „a 
re welski, do przypiyn 
dziś rano i stanął na kotwicy“. 7 
Zamknięcie Rady państwa, 

PETERSBURG, (p), 17 lipca. 
Przewodniczy Gołubiew. W loży 
rządowej znajduje ji prezes Rady 
ministrów, minister handlu i prze- 
mysłu, zarządca urzędu do spraw 
rolnictwa i nadprokurator synodu. 

Bez rozpraw przyjęto cały sze- 
reg drobnych ak praw w re- 
dakcji Dumy. 

rezes Rady państwa Akimow 
oświadcza, że Rada państwa kończy 
sesje pomyślnie, bo zostało tylko 14 
rojektów, z których 6 jeszcze po III 
Biotie. Jeden z takich projek- 
tów — o wprowadzeniu samo- 
rządu miejskiego w Królestwie Pol- 
skiem — zwrócony został bardzo 
niedawno. 

W końcu przewodniczący oświad- 
cza: „Wzywam zebranie dò wysłu- 
chania Imiennego Ukazu Najwyższe- 
go wyrażenia naszych niezmiennie 
wiernopoddańczych uczuć Monar- 
chy*. Wszyscy wstają. Sekretarz sta- 
nu ogłosił Ukaz Najwyższy o | wę 
waniu ae Rady państwa do dn. 14 
listopada, 

Po odczytaniu ukazu prezes wo- 
ła: Niech żyje nasz Cesarz, hura! W 
sali rozległo się trzykrotne hura. 

Posiedzenie zamknięto. 

PETERSBURG, (p), 17 lipca, Ko- 
munikat urzędowy. Imienny Ukaz 


Najwyższy do Senatu Ranuan. Na. 


podstawie art. 99 praw zasadniczych 
řozkazujemy prace Rady państwa 
przerwać od 17 lipca r. b., wyznacza- 
ac termin ich wznowienia na d. 14 
istopada r. 1913. Senat Rządzący nie 
zaniedba wydać w tym celu niezbęd- 
nych rozporządzeń. 

Na oryginale własną Jego Cesar- 
skiej Mości ręką podpisano 

| MIKOŁAJ. 

Na jachcie „Sztandart*, 80 czerw- 
ca r, 1918. 

Konirayganwek rezós Rady mi- 
nistrów, sekretarz stanu, Kokoweow. 

„Strajk i lokaut. 

RYGA, 17 Spas: (p). — Fabrykę 
„Feniks* zamknięto na czas nieogra- 
niczony z powodu, żę robotnicy za- 
re da żądając podwyższenia 

acy- 
> kowolaójć w Chinach. 

PEKIN, 17 lipca. (p.) — W do- 
linie Yang-Tse, ruch rewolucyjny 
przybiera coraz groźniejsze rozmia- 
ry. Rozgłoszono odezwę  rewolu- 
cyjną. Wrzenie wzrasta, 

Burze i wylewy. 

LWOW, 17 lipca (wł.)—Dztó po 
południu srożyła się tu gwałtowna 
nawałnica z ulewą. Sutereny zalała 
woda na wysokość pół metra. Komu- 
c: tramwajowa przerwana. 

RAKÓW, 17 lipca (wł.).—Skut- 
kiem wylewów dyrekcja kolejowa 
zarządziła wstrzymanie ruchu na dy: 
stansie Chabówka—Zakopane. 

KRAKÓW, 17 lipca (wł.)» W 
Rabce powódź. Paniczanka, Raba za- 
lały prawie całe miasteczko. Mosty 
pozrywane, rynek zalany. Połączenie 
kolejowe z Krakowem przerwane. 
Wiele domów ucierpiało. 

BIAŁOGROD, 17 lipca (wł.)-— 
Pod Kistendil bulgarzy ponieśli po- 
dobno ciężkie straty. 

Audjencje Berchtolda. 

WIEDEN, 17 lipca (wł.) —Wczo- 
rajsza i dzisiejsza audjencje Berchtol- 
da u cesarza wywołały liczne komen- 
tarze; przypuszczają, że chodzi o 
zaakceptowanie przez cesarza planu 
w sprawie bałkańskiej. 

Sejm galicyjski. 

WIEDEN, 17 lipca, (wł.) Namiest- 
nik Korytowski odbył dłuższą konfe- 
rencję z ministrem spraw wewnętrz- 
nych w sprawie zwołania sejmu gali- 
eyjskiego i przedłożenia reformy wy- 
borczej. 


, "MP 
IEA 


Nota rosyjska. u 

WIEDEN, 17 lipca, (wł) Dziś 
przybył ambasador rosyjski do mi- 
nistra spraw zagranicznych i wręczył 
mu notę nieznanej treści. 

Ofiary lotnictwa. 

LONDYN, 17 lipca. (wł.) — Pod- 
czas lotu w Salzburgu, lotnik Hewi- 
son, z powodu defektu motoru spadł. 
Motor eksplodował i wybuchł pożar. 
Z pod spalonego samolotu wydobyto 
zwęglone ciało lotnika. 

PIŁA, 17 lipca. (wł) — Podczas 
naprawy balonu Sypelante, powstała 
nagle wichura zabrała nagle balon 
wraz z 2 żołnierzami, trzymającymi 
linę balonu, jeden z żołnierzy spadł 
z wysokości 30 metrów i pokaleczył 
się, drugi zaś spadł z wysokości 200 
metrów i zabił się. Balon ten spadł 
niedaleko Piły. 

Groźby Turcji. 

PARYZ, 17 lipca. (wł.) Na wczo- 
rajszem tygodniowem przyjęciu am- 
basadorów u Pichona, dowiedziano 
się o oświadczeniu wielkiego wezy- 
ra, że Turcja nie będzie miała wzglę- 
dów dla warunków, podpisanych w 
Londynie i że wyzyska obecną woj- 
nę, aby powetować straty. 

Eurze w Wielkopolsce. 

POZNAN, 17 lipca. (wł) W ca- 
łem Księstwie Poznańskiem  szalały 
wczoraj straszne burze z piorunami; 
szczególnie ucierpiały powiaty: wą- 
growiecki i inowrocławski. 

Powiększenie armji fran- 
cuskiej. 

PARYZ, 17 lipca, (wł). — Komi- 
sja wojskowa senatu uchwaliła, że 
młodzież 20 letnia ma być zaciągnię- 
ta do wojsk w listopadzie, armja 
francuska wobec tego znacznie wzro- 
śnie. 

Zamknięcie zjazdu pracow- 
ników handlowych. 

MOSKWA, 17 lipca. (wł.) Z roz- 
porządzenia ministra spraw wewnę- 
trznych po porozumieniu z ministrem 
handlu czwarty wszechrosyjski zjazd 


wracowników handlowych został zam- 
` knięty. 


Rozporządzenie to wywołało na- 
strój przygnębiający. 

Delegaci wyjeżdżają z powrotem 
do domów. 

Dziś wszelkie zebrania zabronio- 
ne zostały przez policję. 


Telegram błagalny. 


WIEDEN, 17 lipca, (wł.) — 
Król Ferdynand przysłał do cesa- 
rza Franciszka-Józefa telegram, w 
którym błaga o interwencję! 


Na granicy serkhksko-węgier- 


skiej. 
WIEDEN, 17 lipca, (wł.) — 
Serbowie zmobilizowali ostatnie po- 
wołanie i skoncentrowali wojska w 
pobliży granicy wygierskiej. 
Trzeci korpus węgierski został 
zmobilizowany. 


Odwet Turcji. 

KONSTANTYNOPOL, 18 lipca. 
(wł.) Turecka armja znajduje się w 
drodze na Adrjanopol. Zamiarem 
komendy tureckiej jest w dniu 
28 lipca, jalo w dniu uroczystego 
święta narodowego, otoczyć Adrjano- 
pol ze wszystkich stron i rozpocząć 
oblężenie. 

RZYM, 18 lipca. (wł.) „Trybuna*, 
donosi, że rząd rosyjski zwrócił się 
do Turcji z oświadczeniem, że nie 
ścierpi w żadnym razie przekrocze- 
nia linji Enos Midja przez wojska 
tureckie. 


Bratobójcza wojna. 


BIAŁOGRÓD, 17 lipca, (wł.) — 
Z głównej kwatery pod Kumanowem 
donoszą, że operacje wojenne trwają 
w dalszym ciągu. Oczekiwana jest 
wielka bitwa pod Kistendil. 

BUKARESZT, 17 lipca, (wł.) — 
Rząd rumuński wręczył mocarstwom 
notę, w której zawiadomił, że żąda o- 
Peh od Bulgarji linją Turtu- 


aj-Dobrycz-Balczyk. Dalej żąda Ru- 
munja współudziału w sprawie gra- 
nic Serbji i Grecji. 
PARYŻ, 17 lipca. (wł.) „Figaro“ 
donosi, że ambasador austrjacki 0- 
świadczył przedstawicielowi Rosji że 


NOWY KUKJER ŁÓDZKI — 18 lipca 1913 r. 


Austrja nie dopuści do niszczenia 
Bulgarji, oraz zażądał, aby Rosja 
wpłynęła na natychmiastowe wstrzy- 
manie kroków wojennych. 

WIEDEN, 17 lipca. (wł.) Dyplo- 
macja austrjacka.stara. się wywołać 
nieporozumienie pomiędzy Rumunią 
i Serbją i rozsiewa pogłoski, jakoby 
w Białogrodzie zapanował ruch agi- 
tacyjny przeciw Rumunji. 

SOFJA; 17 lipca. (wł.) — Wojska 
rumuńskie wstrzymały ruch  kolejo- 
wy pomiędzy Sotją i Kawarną. 

KONSTANTYNOPOL, 17 lipca 
(wł.). — Wojska tureckie maszerują 
dalej i zajęły wczoraj Midję. Bulga- 
rzy opuścili Siliwri, 

LONDYN, 17 lipca. (wł.) — Poseł 
bulgarski w Londynie udał się do 
Greya i zawiadomił go, że armja tu- 
recka już przekroczyła linję Enos- 
Midja i posuwa się na Adrjanopol, 
Bulgarja zatem prosi Anglję, aby po- 
czyniła kroki u Rosji, wzywające 
Turcję do cofnięcia armji. Koła poli- 
tyczne twierdzą, że Bulgarja pierw- 
sza zerwała warunki konferencji w 
Londynie, wobec czego mocarstwa 
nie mogą przeciwdziałać. 

SOFJA, (wł.), 17 lipca. Położe- 
nie Bulgarji jest obecnie bez nadziei 
i bez wyjścia, jeżeli Europa nie pos- 
pieszy jej na pomoc. Utworzenie no- 
wego gabinetu natrafia na poważno 
trudności, co przyczynia się do jesz- 
cze większego zamętu. 

WIEDEN, 18 lipca (wł.)„—Poseł 
austrjacki w Sofji, hr. Tarnowski wy- 
jechał do Wiednia w cełu pozyska- 
nia Austrji dla pesrednictwa pomię- 
dzy Bulgarją i Rumunją. 

SOFJA, 18 lipca (wł.)» —Miasto 
przepełnione jest bulgarskimi ucieki- 
nierami z Macedonji. Chłopi mace- 
dońscy zapełniają ulice, nie mając 
żadnego przytułku. Rząd postanowił 
wybudować dla nich baraki. 

PARYZ, 18 lipca, (wł). Z Sofji 
donoszą, że były głównodowodzący 
armją bulgarską, generał Sawow po- 
nownie został zamianowany genara- 
lissimusem. Utrzymują, że ponowną 
nominację Sawowa należy przypisać 
stambułowcom i Genadienowowi, któ- 
ry pozatem stara się pozyskać dla 
Bulgarji Francję, oraz  przdstawić 
sprawę Bulgarji kongresowi państw 
europejskich, projekt ten znajduje 
jednakże niewielu  zwoleników ze 
względu na nowe niebezpieczeństwo 
dla Europy. 

PARYZ, (wł), 18 lipca. Amba- 
sadorowie trójporozumienia odbyli 
szereg konferencji z greckimi męża- 
mi stanu.  Dyplomaci starają się 
wpłynąć na Grecję, aby zredukowała 
swoje nadmierne żądania, gdyż w in- 
teresie wszystkich mocarstw leży 
jaknajszybsze zawarcie pokoju na 
Bałkanach. Posłowie trójporozumie- 
nia starali się wpłynąć w Bukaresz- 
cie i Białogrodzie na umiarkowanie 
rządów wobec Bulgarji. 

"WIEDEN, (wł.), 18 lipca. Dono- 
szą z Sofji, że w bulgarskich kołach 
dyplomatycznych obiega pogłoska, 
iż nowy prezes ministrów Malinow 
zapytywał posła austrjackiego w So- 
fji, jakie korzyści gotowa jest za- 
pewnić Austrja Bulgarji na wypadek, 
gdyby Bulgarja rozpoczęła rokowa- 
nia z Rumunją. Jeśli odpowiedź Au- 
strji będzie przychylna, to Bulgarja 
odda spór do rozstrzygnięcia Euro- 
pie. ~ 

PARYZ, 18 lipoa. (wł.) Donoszą 
tu, że pomiędzy Rosją i Austrją pa- 
nuje porozumienie w sprawie bal- 
kańskiej. Obu mocarstwom zależy 
na tem, aby Bulgarja nie wyszła 
z obecnej wojny zniszczoną. 

BERLIN, 18 lipca. (wł) — „Berl. 
Tageblatt* donosi z Sofji, że Bulga- 
rja gotowa jest zgodzić się na roz- 
graniczenie linją rzeki Wardar po- 
siadłości bulgarskich o serbskich. 

BERLIN, 18 lipca. (wł.) „Voss 
Ztg* donosi na podstawie informac | 
z kół dyplomatycznych, że kiedy 7:- 
biegi dyplomacji celem załagodzenia 


zatargu bulgarsko rumuńskiego nie 
odniosły skutku, król Ferdynand 
zwrócił się bezpośrednio do króla 
Karola z prośbą o rokowania pokojo- 
we,a jednocześnie do cesarza austrja- 
ckiego z prośbą o pośrednictwo. Ce- 
sarz Franciszek Józef spełnił już 
wówczas to życzenie i ambasador 
austrjacki w Bukareszcie hr. Wirten- 
berg poczynii odpowiednie kroki u 
rządu rumuńskiego. Był prezes mi- 
nistrów Geszow odjechał do Bukare- 
sztu, a przez to samo rokowania po- 
między Bulgarją i Rumunią dzisiaj 
się rozpoczną. 

KONSTANTYNOPOL, 18 lipca, 
(wł.) — Dzienniki donoszą ze sfer 
rewolucyjnych bulgarskich, że rewo- 
lucjoniści bulgarscy wydali wyrok 
śmierci na cara Ferdynanda. 

SOFJA, 18 lipca. (wł.) — Podnie- 
siono tutaj projekt zwołania zjazdu 
premjerów w Bukareszcie. 

LONDYN, 18 lipca. (wł.) , „Daily 
Telegr.* donosi z Bukaresztu, że król 
Karol odpowiedział na telegram cara 
Ferdynanda wymijająco. Wyraził on 
życzenie, aby stosunki przyjacielskie 
pomiędzy Bułgarją i Rumunją były 
jaknajprędzej przywrócone, lecz nie 
daje żadnych realnych podstaw do 
porozumienia, 

BUKARESZT, 18 lipea. (wł.) Do- 
noszą tu, że dwa korpusy rumuńskie 
które już przekroczyły Dunaj starły 
się z wojskiem bulgarskim. 

Głosy prasy o wojnie. 

LONDYN, 18 lipca, (wł.) W po- 
litycznych kołach angielskich uwa- 
żają sytuację europejską za bardzo 
powikłaną, lecz nie beznadziejną. — 
Mocarstwa poczyniły energiczne kro- 
ki w Sofji, Konstantynopolu i Buka- 
reszcie. które powinny odnieść pożą- 
dany skutek. 

W Sofji mocarstwa starały się 
skłonić Bulgarję do wysłania swoich 
delegatów pokojowych, w Konstanty- 
nopolu, aby Turcja nie przekraczała 
granicy Enos Midja, w Bukareszcie 
zaś, aby Rumunja nie obsadzała Bul- 
garji nie posuwała swoich wojsk na 
Sofję. " 

BIAŁOGROD, 18 lipca, Zwracają 
się ostro przeciwko Rosji z powodu 
zaopiekowanią się Bulgarją. Dzienni- 
ki przypominają zachowanie się w 0- 
becnym zatargu Bulgarji wobec Ro- 
sji, wskazują na wojowniczy list ca- 
ra Ferdynanda w odpowiedzi na zna- 
ny telegram rosyjski i t. d.  Dzien- 
niki dowodzą dalej. że Bulgarja po- 
winna pertraktować o pokój bezpo- 
średnio z Serbją, gdyż ta“ ostatnia 
musi się zabezpieczyć na czas długi 
przed zamachami Bulgarji. 

BERLIN, 18 lipca, (wł). — „Lo- 
cal Anzeiger* donosi z Białogrodu, 


że w tamtejszych kołach dyploma- 


tycznych wnoszą ze zjazdu Veni- 
zelosa z Pasiczem, że Serbja zgodzi 


się tylko na bezpośrednie rokowania 
z Bulgarją, z pominięciem mocarstw. 
Jak donoszą dalej do tego pisma, 


„Turcja nie widzi w przekroczeniu 


granicy Enos Midja naruszenia ukła- 
dów londyńskich, gdyż na konferen- 
cji londyńskiej oznaczone zostały 
tylko końcowe punkty tej linji, lecz 
nie linja sama. 

PARYZ, 18 lipca. (wł.) — Dzien- 
niki donoszą, że stosunki pomiędzy 
Austru-Węgrami i Niemcami w ostat- 
nich czasach uległy znacznemu ozię- 
bieniu. Okazało się, że pomiędzy 
Austrją i Rumunją nie zostało zawar- 
te żadne porozumienia wojskowe, 
aczkolwiek taki traktat istnieje po- 
między Niemcami i Rumunją. (Zdaje 
się powinno być: aczkolwiek jest to 
warunkiem traktatu niemiecko-aus- 
trjackiego (przypis Agencji). 


e e 
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M 168. 
Dział handlowy. 


Berltn, 16 lipca, 


Tendencja na wielkich giełdach 
europejkich wzmacnia się w dalszym 
ciągu, na skutek pomyślnych wiado- 
mości i blizkiem rozpoczęciu roko- 
wań pokojowych i niedalekiem za- 
kończeniu wojny bałkańskiej. Na 
wszystkich giełdach nastąpiła dzisiaj 
zwyżka kursów. ; 

Na gietdzie.  berltńsktej po raz 
pierwszy od dłuższego czasu nastąpi- 
ia ogólna zwyżka kursów, t. j. po- 
prawiły się ceny za wszystkie bez 
wyjątku papiery wartościowe, głów- 
nie zaś za akcje hutnicze 1 okrętowe. 
Za akcje huty „Feniks* płacono na- 
wet przeszło 250 proc. Pod koniec 
tendencja nieco osłabła. 

Na giełdzie londyńskiej usposobie- 
nie było nie mniej silne, zwłaszcza 
też z powoda, że korzystnie ocenia- 
no położenie społeczno-gospodarcze 
Anglii i pieniędzy, w ostatnim czasie 
Angja posiada tyle, że można z nich 
zrobić dowolny użytek. 

Z Wiednia 1 Petersburga: nadeszły 
również pomyślne wiadomości o po- 
łeżeniu giełd tamtejszych, zwłaszcze 
petersburskiej, 

Akcje rosyjskiego Tow. elektr. na su- 
mę 4 mil. rubli dopuszczone zostały 
dzisiaj do notowania na giełdzie ber- 
lińskiej, 

Związek fabryk stali w. Niemczech 
sprzedał,w pierwszem półroczu 1913 
roku 651,4000 ton wyrobów ze stali, 
t. j. 878,000 więcej niż w tym samym 
czasie roku zeszłego. 

Wywóz zboża ż Niemiec do Rosji w 
przyszłości na potkać ma na prze- 
szkody, gdyż jak donosi pewna ko- 
respondencja rząd rosyjski zamierza 
zaprowadzić cło na zboże i mąkę 
niemiecką.  Ucierpią na tem rolni- 
cy w Poznańskiem i innych prowin- 
cjach wschodnich. Dotąd są w sta- 
nie zboże dostarczać Rosji taniej, 
gdyż od rządu za każdą wywiezioną 
tonę otrzymują wynagrodzenie, 

Stan zastewów w Rosje według 0- 
statnich przedstawia się naogół po- 
myślnie, zwłaszcza w Rosji środko= 
wej i zachodniej. Na południu i ik 
łudniowym zachodzie spadają zbyt 
obfite deszcze co daje do pewnego 
stopnia powód do obaw. 

Wywóz drzewa z Rosję Wisłą do 
Gdańska ustał zupełnie z powodt 
wysokiego stanu wody. 

Na gtełdete zbożowej w Berłinie 
zaznaczyła się dziś tendencja słaba 
na skutek korzystnych ofert z Amc- 
ryki i Rosji.  Przenica słabo, 
również, owies nieco lepiej, 


Ceny targowe. 
Monety. WBeriinie płacono: 16 lipca 15 Hpea. 
Bankn. austrj.za100 k. 84,60 m. 84,65 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 214,70 m. 214,65 


Ceny zboża. 
Z dnia 16 lipca (za 1000 klgr. w 
markach). 

Pszenica Jęczmień Owe 
Szczecin 180-108 150-167 — _ 150-1ót 
Poznań 191-196 168-166 140-155 164-156 
Wrocław 195-197 165-108 144-147 150-152 


Odpowiedzi Redakojl. 


| PJ, Fe U > B. Kursy 

niczne Rogalskiego przy 

kowskiej nr. 84, lub takież 

przy ul. Piotrkowskiej nr. 117- Tam 
Panowie mogą otrzymać wszelkie in- 
formacje. K 


Potrzeba 
GO robotników 


rolnych natychmiast 
na wyjazd do Francji. 


Zgłaszać się od jutra między godz. 9 rano a l 
w poł, i od godz. 4 do 7 wiecz., do delegate 
Tow. Francuskiego, p, Karola Crozet, który 
bawi chwilowo w Łodzi, w hotelu Polskim. 
Szwajcar wskaże, 1 


NOWY KURJER ŁODZKI — 18 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu. 


NAPOLEON 


[es AA Z | TJ f 
| (legiony i Księstwo warszawskie) 
w opracowania Ernesta Łuniń skiego 


USE" Około 500 illustracji. "zy 


Cena księgarska rb 
„Kuriera* nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


ii, prenumeratorzy 


Aibum obejrzeć można w administracji ,„Kurje- j 


ra“ ul. Zachodnia 37. 


Laboratorium. cteniemo- theme 
| i fizjologiczne | 


„Zjednoczonych chemików” 
w Łodzi 


wi ul. Srednia 20, róg Solnój 
| pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 


Analizy chemiczne dła wszelkich dziedzin 
-przemyslu włókiennego. | 

Analizy produktów spożywczych. 

Analizy wydzielin (moczu, piwociny i t. d.) 


s. e MS. = 


Biuro porad technicznych dla przemysłu 
Lim  włóklennejo. Porady chemiczne. Przepisy. 

17 (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) 
| W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej, 


DIE 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych I dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrowska Ni M4, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentyenowski (Prześwietlenie i fotografow=- 
nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena),  Świa- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosimetyczne. Badanie krwi na Syfilis i dg- 
czenie Salvarsanem (Ebrlich-Hata 606.) Gabinet elek- 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pnenmatyczny 
podług prot, Zabłudowskiego — niemoc płciowa), 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 56—9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia, r2521—0—1 


| pierwsza Zecznica Lekarzy Specjalistów | 
„dła przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Żielonejy. 


Wewnętrzne i nerwowe m ', Szwarowatser od LU — U ,4i $ 
=u «vw w niedzielę od 10-—1L. 
Choroby skórne i wenwyńn. Qer Lu Prybuicui W niedz. WOR, 
czwartki, piątki od 1—i 1'..iodziałek, Środa, sobota od 8—9 wisez 
J Choroby. dzieci Dr. I. Łipszyc. Codziennie od 1—2 pp. Choroby 
jj chirurgiczne Be, Hi. Kantor. Codziennie od 2—3. Uhoroby ko- W 
biecs Dr. M. Papierny. Codziennie od 3—4. Choroby oczu E 
A Dr. B. Donchin Poniedziałok, wtorek, środa, czwartek od 9—lu K 
rano. Niedzielz, piątek, sobota od l—2 po południu. Onoroby $ 
nosa, uszu | gardłą Dr. ©. Blum. Poniedziałek, wtorek: środa 
L czwartek od 1—2. Piątek, £obota, niedziele od 9—10 rano 


Í Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- | 
„BE nie mamek. 
Porada dia niezamożnych kop. 50 


5 EEE AEBEAĘ PG BĘ 


Ważne dla Pań! 


SP 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


"EUGENJA" 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON N: 28-01 


Poleca Saas- Paniom w Łodzi i okolioaoh 
NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natych miastowym wy- 
suszenie (Maniour) czyszczenie pag- 
nokel farbowanie włosów i wszelxie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące. jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod. moim 
kierunkiem Wyuczam upinania naj- 
nowszych fryzur w 5 lekejach. 
Abonament na miejscu i w domach. 


Piegi, opaleniznę, plamy, pry- 
szcze, wągry usuwa radyka!- 
nie i udelikatnia cerę 


Cena za słoik 60 kop. i 75 kop. 

ZŻądać tylko w składach ap- 

tecznych. Nawrot 54 i Kon- 
stantynowska 75. 


Lekarz-dentysta 


A. Genzar 


mieszka obecnie 
w. Piotrkowska 82. 
Telat 27-37, 1122—140 


Dentysta 


S. Rakiszski 


mieszka obecnie: uL Zielona 6, 


01a W -négo Auerbach a, Telef, 16-87. 
1123—50 


` 


uè Lilmanowicz 


Krotza i2., (tai. 18-61) 

Choroby: nerek, pee- 

cherza, cewki it. d. 

Godziny przyjęć: do 10 rano 
i od 4—7. 


i Sz med. 
ody 4 f dz 
golestaw Kon 
Choroby uszu, nosa, gardła 


i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 5b. 


tr. telefonu 34—32, 
Przyjmuje do 11 rano i 4-7 po p 


PEEP N S PAPP 


BE ze AREN "tynk J "Tw" 


cà 1913 roku. Iei 


Stowarzyszenie 


Majstrów Fabrycznych 


w Łodzi, (Nowy Rynek Ne 6). Tel. 19-74. 


| rekomenduje fachowców | 


do wszystkich działów przemysłu fabrycznego. 
Godz. biurowe ód 9 i pół rano do 12 w południe. 


Teatr Arkadia Piotrkowska JE 22. 
Korzystajcie z okazjii Korzystajcie z okazji! 
Od Srody dnfa 16 b. m. Tylko 5 dmi wszechświatowa atrakeja występy 


A. AMBROZIO 


Król transtormistów, który wykona pier- A 

wszy raz w m. Łodzi słynną nowość Bałkańską woje. 
Nowe własne wspaniałe dekoracje z elektrycznymi efektami 1 własna or- 
kiestrs. Oprócz wymienionego imitacja wszystkich głośnych kompozytorów 

he 4 z udziałem własnej orsiestry. ZŁ 

W bioskopie: demonstro- . wzrusza mat w 3-0 
wany ad wapaciaty obraz © ciec ada A wyk.najwy bit- 
niejszych artystów seeny włoskiej. Wspaniałe efekty! Wspaniała gra, —3 


ydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 


Zygmunt Wasilewski 


Myśl przebudowy 
Rozmowy z młodym przyjacielem. 
Jest to jakby program szerokiej działalności 'Wezo- 
4 politycznej, mającej na celu przyobrażenie narodu i hipy S poem 
iego moralnego oraz zwei, Corna py świetnym 
styłem i odznaczający się wno niezwykłą przenik] A 
jak 1 tratnością aka Cena gt 


Foerster. Fr. W., prof. dr. 
Wychowanie człowieka. 


Książka dla rodziców, nauczycieli i kapłanów. f 
Bozgłośne i wyczerpujące dzieło to najanakomitszego peda- 
goga współoześnego stan niejako encyklopedję wychowawczą, I 
! niezbędną w każdym domu. Przełożone i opatrzone przypisami pol- 
skimi przez prot W. Osteriolfa, obejmuje około 850 stronie tekstu 
Cena rb. 3.50 w opr. 4,20. 


Antoni Potocki. 
Polska literatura współczesna. 


(Tom 1 1869—:890), Tom II (1890—1910). 


więkazego formatu. 


Pisana ż wielkim taientem, żywo i barwnie, książka ta czyta 
się nie jak suchy traktat naukowy, lecz jak dzieło, stanowiące sa- 
mo w sobie cónny nabytex literatury pięknej w najlepszym stylu 
Cena ża 2 tomy rb. 5, w apr rb. 6.60 


1782—2 Do nąbyocia we wszystkich księgaralach. 


Dr. medycyny 


LEYBERG 


wane ycie, great zgi uu A 

10—1, 8. ziele wieta Przyjmuje 1] rano 

od 8—1, Ą wiecz. Dia pań od 4—8 po połudnja 
Dia Pań-—5, poczekalnia od 


Krótka 5, tel. 28-50 Dr. B. Rejt 


SREDNIA XM 5. 


STY AFS 


E 


ETZIE a 


~ ravas 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciowa. 


Dr. Lewkowicz 


Przy s pa stosowanie prep, „806“ 
i „914%. Leczenie elektrycznością i ma 
sażemm wibracyjnym. 
Koastaąntynowska i2 
obok tzatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 6—6 
1 niedziele od 9 dò 3. 2701—0 


Dr. L. Prysuuski 
P.u IryY9UiSKI 
POŁUDNIOWA N 2: 
Teleton 13-59 
Choroby skórmo, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłcjowe 
i niemocy piełowej. Leczenie syphi- 
lisu Salvarsaneni „Mrliien-llata 306 1 
v14.% wśródżylnie. 
Leczenie a4oktirycznością | masa- 
żem wibracyjny m 
Przyjmuje: chorych od 81 rano I od 
4—9 po poł, paula od 0—%6 po pof 
Dla pań osobna poczekalnia, 


Sp. choroby akórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopiciowe i k 

lekarska. Leczenie syphiłisu Sałvar" 
sanem FHhrlich-Hata „606* i „Ol4” 
(wśródźylnie). Leczenie ełektrycanoś- 
cią (ełektroliza) (usuwanie szpecą 
iu (arstroskopia) Godziny” pezyjęś 
Fu (uretroskopia). odziny 

w ezasie letnich miesięcy tylko oć 


4-6j do 3-ej wiecz., w niedziele od 


10-ej do 2-6) po 
W. Pal; osobna = 


Dr. med, Karoi Rieder 


choroby dzieci. 
Przyjmuje od 4 do 8 po połudaiw 
Nawrot 7. Tel. 32-42, 


Dr. E. Szyldkret 


Akuszerya i choroby kobiece 
przeprowadził się na Zawadz 
ką ul. 28 front I-piętro 
Przyjmuje od 11—1 i od 5—? 
Telef. 19-51. 


m. 


~= bunks 


p 
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Kto szuka: 


pracy, 

posady, 

służby, 

mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inży nierów, 
ników 


nese SeSe 


omocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 
zemie handle, 
gospodarstwa, 
pożyczyć pieniędzy 
it p. 
lub podać cośkołwiek . 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
i „owym (trjerze Łódzkim”. 


KcGFSESF5 CHESESCOESEREŚEG A 


1 Zarząd Łódzklego Towarzystwa Pielęgnowania. Chorych „By” § 
| kur Cholim* niniejszem zawiadamia. że wsobotę d, 19 lipca T. b, £ 
4 jako w rocznicę śmierci i 


b. p. Czyży Rezentha 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w S odze Nowym Ryn- Ę: 
ku X 10, o godz. 10-ej z rana, na kt biz nieda parea 
przyjaciół i znajo mych. 2752—1 


L puei 


Seo SeSe SeSe Se SE SeeSee 


= 


Zatwierdzone przez Ministerjum handlu i przemysła 


Kursy Politechniczne 


w Łodzi, Piotrkowska N£ II7 mieszk. li 2. 
Lokal znacznie rozszerzony i urządzono dla słuchaczy warsz Do wy- 
kładów zaangażowane są znane siły techniczne. Dnia 13/26 ezerwca W-ny 
Gubernator raczył zatwierdzić istniente przy kursach Stowarzyszenia 
szerzenia wiedzy technicznej, które za niezamożnych słuchaczów będzie 
opłacało część wpisów. Zapisy kandydatów i kandydatek bez różnicy 
wyznania na oddziały budowlany, elektro-techntczny, mechaniczny, geo- 
metryczny i handlowo- przemysłowy we wtorki i soboty od 12—2 pp. Bro- 
gramy wydaje kancelarja kursów codziennie. Na listy odpowiedź natych- 
miastowa. 


1106—11 
<p L. SZYMAŃSKIEGO od 1897 roku. 
Ui Nowomiodowa X 1. Przyjmuje do 14 października Pro-' 


SO gram na żądanie. Za celujące postępy stypendja zatwier- 
dzone przez Min. Spr. Wewn. 1034—6 


ZAWIADOMIENIE! 


Mam zaszczyt zawiadomić moją Szanowną Klijente- 
le, iż filja nowej chemicznej pralni, mieszcząca się przy 
Południowej Ne 1 z dniem 1|i4 Lipca przeniesioną zosta- 
ła na Północną pod M 14. 


2751—2 


Pierwsza Warszawska 


Lekarsko-Dentystyczna Szkoła 


Z poważaniem 
1. Staniszewski. 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 
Nowości Belletrystyczne 
Jan Łada 


Lucifer Cena rh. 1.5 
Henryk Piątkowski 


Reduta 


POEZJE. 
Zdzisław Dębicki 
Wybór poezji 
Bronisława Ostrowska 
Aniołom dźwięku 
Do nabycia wo wszystkich księgarniach. 


ABE a pays -a 


> Wydaw. 


Cana rb. 1.60 


Cena rb. 1.36 


Cena rb. 135 M 


wd 


ca: Antoni Książek 


>AEROCZI 
Od 3 1: kopiejki łokieć |_| 


Parcelacja majątku Rąbień w powiecie łódzkim, ed 
przysta tramwaju Aleksandrowskiego 1 wiorsta 


LASY, ZAGAJE, POLA 1 OGRODY 


na letnie i stałe mieszkania. 
Bardzo dogodne warunki dla kupujących. Miejsco= 
wość prześliczna, malownicza, sucha i zdrowa. 
Woda bieżąca, zdrojowa. 


Wiadomości o cenach i warunkach kupna udziola na miej- 
scu i parcele sprzedaje właściciel S. Gałecki. 


2471—3 
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Ń 
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£ecznica i wzorowa kuźnia dla koni 
pod kierunkiem lekarzy-specjalistów tutejszego 
garnizonu i lekarza wet. $. Wolmana 


LESZNO 34, 
Otwarta od 10-ej do 1-ej i od 4-ej do 6-8) po poł. 
r792—0 


Gabinet Dentystyczny 


E. FUK Łódź, Benedykta 2 (d.p.Rozenblatta) 


Były główny asystent nadwornego lekarza dentysty Engla w Barlinia 


Po dziesięcioletniej praktyce zagranicą 
(Berlin, Londyn, N-Jork, Filadelfia) osiedlił się w 
naszem mieście, Bezbolssnę traktowanie zębów, podług 
specjalnych metod i przy zastosowaniu specjalnyc 

aparatów. Wyjęcie zębów za pomocą aparatu gazow.» ju bez 
najmn ejszeqo bolu. Złote porcelanowe plomby. Sztucz- 


ne zęby z podniebieniem i bez (ze złota i porcelany,) 


Porcelanowe korony i mosty. r ostowanie 
krzywych zębów i wysiinięłe, szczęki przy pomocy spe- 
cialnych regulatorów. Umacn anie luźnych aoa promie- 
niami Roentgena. Leczenie zapuszczonych chorób zę 
bów i jamy ustnej specjalnymi prom en am: elektrycz- 
nymi (ultra fioletowe i inne). Leczenie złamanych 
szczęk i dorabianie brakujących części twarzy (sztucz- 
ne nosy, uszy, wargi, miękkie podniebienie i t, p.) 


Precz z chiorkiem! 
Pożądana nowośći 
Pabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
proszek do pra- PERBOROF* DRO ostatnio 
nia pod nazwą 99 $ medalem srebrnym na 
Wystawie Rzamieślniozo-Przamysłowej w Łodzi. „„Perborol'* mstę- 
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my- 
dło. „„Perboroł”* nadaje bieliźnie śnieżną białość, warnickeje ja 
i oszczędza tkaninę. : 


48—100 ë L. Schröter Pańska Hr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


| Dla Robotników Rolnych. 


Towarzystwo Rolnicze Francuskie, opiekujące się Robotaika- 
mi Rolnymi, (założone i znajdujące się pod protektoratem Minis- 
trów Rolnictwa i Pracy), potrze bu je natychmiast 25 Ro- 
botników Rolnych, 
, Można zgłaszać się i pisać po polsku pod adresem: 
Societć Nationale de Protection de la Main-d'oeuvre 
Agricole. PARIS, (78, bourse de Commerse. 1047—2 


ZJEJEJEJEIJEJELSIEJEJGIEJEIEJSIEJ 


DOOOOO 


Magazyny 
nasze znajdują 


się w Łodzi 


PROSMY SZ 
AZNAJOMIĆ SIĘ KADŹ 


uł. Piotrkowska 86 
ul. Piotrkowska 273 


ul. Konstantyaowska 
NR 35 


ul. Zgierska 9. 


2 
» MASZYNĄ 00 SZYCIA WIEKU 
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OEHOKSTRUJE SĘ WE WSZYSTKICH SKLEPACH NASZYCH 


ILLUSTROWANY KATALOC BEZPŁATNIE. 


KOMPANJA SINCER r$ 


Sà p N 


w Pabjanicach: 


Zamkowa dom 


Schmidta. 


OOOOOO 


ul. 


KOANI 


Choroby nerwowe 


Piotrkowska 10, telet. 21-27. 
Przyjmuje do 11 rano i od 5—7 pp 


inżynier R. Puciata 


BUDOWNICZY 
i technik ubezpieczeń. 

Wykonywa wszelkie projekty płany 
sporządza i szacunki budowli i pre wadzi 
dozór budowlany tak w Łodzi jako tei 
w innych miejscowościach, Biuro w 
Łodzi— Konstantyaowska 47 w Warsza- 
wie—Nowomiejska 9 1060—5 —1 


Buchaiteriji 


podwójnej, sorespondencji i prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo- 
ści, wyucza w krótkim czasie meto- 
dą praktyczną i przyspasabia na 8a- 
modzielnego buchaltera-koresponden= 
ta, długoletni szef biura Ake. Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk* x 
administracji niniejszego pisma. 


e 


Ogłoszenia drobne: 


kuszerka Stradel Pańska M 8, 
A przyjmuje zamówienia. Udziela 
porad Dyskrecja zapewniona. 


złowiek w Średnim wie ona 
bezdzietny posżukuje miejsca 
portiera fabrycznego, magazyniera, 
inkasenta i t. p. miejsce może objąć 
zaraz, posiada chlubne świadectwa. 
Oterty w administracji powyższego 
pisma pod „Zaraz“. 2744—38 
IK; przygotowawcze na nauczy- 
ciel, aptekarzy, rangę. Zapis 
7—9 wieczorem Mikołajewska 61—7. 
2600—10 
M się zgłosić dziewczyna 13—15 
lat biednych rodziców do dziec- 

ka. Ulica Widzewska Xe 25 m. 12, 
A 2749—1 


G7 mebie stolarz meblowy u 
siebie na miejscu i w domach 
prywatnych, Milsza 27, 2742—4 


okój duy słoneczny, Bio AE 
blowany do ajęeia a 
A 2729—3 


m. 7. 
jragnę pobierań tie- 
u nauczycielki elki. Oferty 
pod N. E w Ajminietraci „Kurjera*. 


ebny frys- 
307. 


o ucze 
jerskiego. Piotrkowska N 
p ebna prasowaczką do pra 


P 
Nowo-Cegielniana Ne 44. 2741-1 
jpta panna dó kores odencji 
polskiej i rosyjskiej. Biało- 
górski Zawadzka M 19. 2155—1 
wery damski i m an- 
gielskiej do sprzedania. Piotr- 
kowska 199 u stróża. 2745—3 
Srzodzm rower tegoroczny, firmy 
K B. 8. A. za bezcen.. Skła- 


dowa 36 skle .___2750—2 
lep spożyw ystry bucyjny 
sprzedania z powodu zmiany it- 
teresu. Ut. Długa 3411 w Pabjanioach. 
2753—3 
zafa sklepowa 


Piotrkowska 111, u 
2740—3 


L* w administracji. 


w na rb. 200 wysta- 
w Łodzi 1 czerwca 1913 r. 


B. ra, na 
rem Dawida Silbersteina. Nr. stempla 
1462. Zastrzega się przed nabyciem 


Weksel jest nie ważny. 2721—3 
&t paszport, wydany % 
kaczew, pow. łęczyckiego, gub. 


kaliskiej, 
nął paszport Heleny Głowao- 
SE wydany z gminy Lubian- 
ków, powiatu łowickiego. 2128—5 


Z" paszport, wydany uł, A 
2737—3 


na imię Bolesława E 


stratu m. Zgierza, na i 
zimierza Wachowioza. 


Z paszport, wydany z r 

Topolice, pow. 0 

gub. radomskiej, na imię Leo 

Krzywkowskiego. 27 

Z”: karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki Braci Steigert, na 

jmie Marty Pankonin. 2746—3 


Z carta paszportu, wy 
na z fabryki Poznańskiego, na 
imię Władysława Cieślaka. 2754-1 
ołądkowo-chorym;, w różnych 
Z obawach ich dolegliwośsi (kata. 
żołądka i kiszek, obstrukeja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga 1 t. p.) wskaże 
skuteczny środek domowy. Zapytania 
tistowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiadź, nadsyłać do Biura Ungra,Wierz- 
bowa 8 w Warszawie sub „Zdrowie“. 


BIE OVANEN NI RUENO ONENE aa KOBA BLOLBŁAKE 


rukarni St. Książka, Zachodnia 87 


Redaktor: Jen Garlikowykl 


